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MOSZENIBDO F lI lP Ł IT I
Przedpłata na „Gaaetę Lwowską, “ 

"Tposi rocznie (od 1 styeaaią do koń- 
ea grudnia) w miejscu 24 E .: p o cztą  
^2 K,; półrocznie (od Igo stycznia 
tt0 końca czerwca) w miejscu 12 K , 
P ocztą  -6E. ,  ■.ćwierćroeznie (od 1 styt- 
czma do końca m»res) w miejscu 6 K„ 
POC2tą 8 K.; miesięcznie (od 1 do koń- 

każdego miesiąca) w miejscu 2 K., 
p ocztą  I  K 70 b.

Prejjumcrfe toto wio' roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j  % od Igo 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca c?erwc&), otrzymują „Prcewo- 
wnik naukowy i literą»ki“, dodatek mie-' 
Sięezr.y do „Gazety Lwa^sk.*ej“ b e z ­
p ł a t n i e ;  ówierćrocani zaś i miesię­
czni za dopłatą: pierwsi i  E. 50 h., 
drgną? 60 h. „Przewodnik", pr^ńumo- 
rowany osobno, kosztuje recz&ie 8 K.. 
połrOCZu.e_i K. ć O oów .

W celu ustalenia nakładu "prosimy 
0 c zesn e  nadsyłanie prenumeratyi. '

L a  B e d a k e y i .

Staraniem nasze-m będzie rozszerzyć w 
roku 1903 dział felietonowy. Zamierzamy u- 
mieszczać równocześnie dwie powieści orygi­
nalne polskie i jedną, tłómaezoną lub stre ­

11)

Książę Saveili.
P o w i s ś ć

przez

K o n s t a n c y ę  O k r a s z e w s k ą .

IV
(Ciąg dalszy).

Po jednej stronie zaznaczył wydatki 
domu: podatki, procenty i amortyzacje hi- 
potek, z tych liczb nie ująć nie było można.

< tern szły wydatki na utrzymanie pałacu, 
iBunay ogromne, nie dające żadnego zysku, 
uśmiechnął się pan Dominik trzymając w ręku 
ostatni rachunek blacharza. Ten, jak i inni, 
służył od wielu lat; zjawiał się często w pa­
łacu, wykonywał potrzebne reparacje lub też 
i iiic nie robił, a przy końcu roku podawał 
rachunek, z którego" tak jak innym odciągano 
5 prc.

Było niemało takich nadużyć. Gdy 
Pan Dominik zsumował to wszystko co można 
było oszczędzić, działając oględnie, gdy zo­
baczył’ liczby, zraehował na nowo, bojąc się 
omyłki.

Cała adm inistracja była w ręka księ­
cia, adwoaata budowniczego, geometry, ra ­
chmistrza i marszałka dworu.

Co soboty odbywało się posiedzenie, 
tak zwana „kongregacja", zwoływano na nie 
wszystkie osoby należące do administracyi. 
Br< zvdował książę, siedząc na fotelu przy 
dużym stole, przykrytym zielonem suknem ;

szczoną z utworów najcelniejszych literatury 
zagranicznej.

Na czele pisarzy polskich, których za­
szczytne współpiacownśctwo mamy zapewnio­
ne, z radością i dumą wymienić możemy n a ­
zwisko tego, którego sława obiega świat ca­
ły a którego czci i kocha nasz naród, — 
nazwisko:

HENRYKA SIENKIEWICZA.
Powieść jego najnowszą p. t.:

„NA POLU CHWAŁF
drukować będziemy niewątpliwie w roku 1903.

Oprócz tego utworu autora „Krzyżaków" 
zamieścimy w felietonie współczesną powieść

HAJOTT
p. t.: „BŁĘKITNA KOPERTA"

powieść historyczną

TEODORA JESK%CHOIŃSKIEGO
p. t. „O M ITRĘ H 03PO D A RSEĄ "

a nadto powieści i nowele E l i z y  O r z e ­
s z k o w e j ,  Ga. br  y e l i  Z ap  ols.k i e j - J 
n o w s k i e j , M a r y a n
i y-. i.

dóbr w Wodnikach, na prezesa Rady powia-
ej w Stanisławowie.

G Ł w a 1 e wk? z t.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
grudnia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy­
bór Stanisława C i e d s k i e g o ,  właściciela

siedzące na krzesłach, po dwóch stronach 
stołu, wyżej wymienione osoby, radziły nad 
sprawami zeszłego tygodnia, poezam nastę­
powało głosowanie.

Pan Dominik, znając dobrze wartość 
rządców, oddawna myślał, o ile by było 
prościej nie czekając soboty, zdecydować się 
na to co było potrzeba, w jakim bądź dniu 
tygodnia, nie wzywając adwokata, budowni­
czego i innych, jak tylko w sprawach tech­
nicznych. Tu by się także oszczędziły hono- 
rarya miesięczne. I  tak coraz dalej sumował 
i liczbami białe arkuszy napełniał. Zadowo­
lony ze swej roboty, pobudzony przywiąza­
niem do rodu SaveLlich pracował dalej, aż 
zmęczony, biedny stary zasnął w fotelu, przy 
lampie.

— Go tu robisz panie Dominiku? — po­
wiedział mu Don Marek Antoniusz, gdy na­
zajutrz rano, wszedł do kancelaryi. — Ozy 
się mylę, czy na prawdę spędziłeś ta  noc 
całą ?

Zaspany jeszcze, paa Dominik, przecie­
ra ł oczy, potem zerwał się nagle.

— Przepraszam W. Ekse. przepraszam — 
mówił zmięszany.... Potem oprzytomniawszy 
zupełnie, zaczął tłómaczyć księciu swe plany, 
za pomocą liczb, która czerniały na zapisa­
nych arkuszach.

Z przyjemnością zauważył zainteresowanie 
księcia. Don Marek Antoniusz rzeczywiście ze 
skupioną uwagą, szedł za rnyślą starego.

Rachmistrz podawał swe uwagi, tak ucz­
ciwie ? z taką jasnością, że książę zgodził się 
na wszystko, z zupełnem zaufaniem. P.ewjjjn 
stosunek, jakoby spółki, utworzył sie między 
panem a sługą. Pierwszy raz w życiu Don 
Marek Antoniusz znalazł się oko w oko z pracą, 
a dusza jego uniosła się szlachetnym zapałem.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 27 
grudnia b r do 1. 157.900 o weterynaryj- 
no-policyjnych zarządzeniach co' do przywo­
zu świń z Węgier i Kroacyi Sławonii do 
królestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa, — zamieszczone jest w „Dzienni­
ku urzędowym" dzisiejszego numeru Gazoty 
SsjH tełey.

BZFM STMEZEBOm

> Lwów , 20 grudnia.

Wypadkiem zaprzątającym prawie wy­
łącznie uwagę kół politycznych, świata dy­
plomatycznego i prasy, jest w tej chwili rozpo­
częta przed kilkudniarai podróż ross. ministra 
spraw zagranicznych hr. Lamsdorfa,, który 
p ilk ió tk ick  wizytach w Belgradzie, Niszu i 
Sćmi przybywa dzisiaj do Wiednia. — Jako 
główuy cel przyjazdu jego do stolicy au- 
strys(i?kiej wymieniają źródła oficjalne po­
trzebę bliższego porozumienia się z kierowai-

Austro- W ^ ic r 
n i/ ' G ł t d i t t l & d t f f ,  #0 do E grsa& .eń  ms^ą-
cy'- U być ręki mm .utrzymania na półwyspie 
Bałkańskim, zwłaszcza w prowincjach euro­
pejskich Turcyi pokojowych stosunków i nie­
dopuszczenie, aby pod jakim bądź pozorem 
wytworzył się tam stan rzęczy, mogący stać 
się zawiązkiem groźnych komplikacji. Jak 
prywatnie donoszą, hr. Lamsdorf w konfe­
rencjach z decydującymi czynnikami Serbii 
i Bułgaryi bardzo stanowczo doradzał wstrzy­
mać się od wszelkiego takiego działania, 
któreby mogło pośrednio lub bezpośrednio 
krzyżować dążności pokojowe gabinetów: ros-

V.
Około południa Marek Antoniusz udał 

sie do saloniku matki pr-jed śniadaniem. Czul 
jakąś ..ekkość na sercu i był pełen odwagi. 
Paa Dominik mówił o pracy, o oszczędności,
0 poświęceniach; Marek Antoniusz pojmował 
znaczenie tycia wyrazów, lecz nie oszczędzał 
się nigdy w aiezam dotychczas, i zdawało mu 
się, iż podała łatwo trudnościom i dojdzie 
prędko do celu.

Wysoko podniósł piękną głowę i tak 
przeszedł koło olbrzymiego popiersia Hoaoryu- 
sza III i przed wejściem do przedpokoju 
spojrzał z zaufaniem na potężnego Papieża.

Pewnym krokiem przeszedł galeiyę ja ­
śniejącą słońcem. Na twarzach malowanych 
bohate.ów zdawało mu się widzieć pobłaża­
n ie .— Znał doskonalę, ich historyę. Oto Jan  
Savcll, wódz pełen chwały po bitwie Lepantu, 
oto Marek Antoniusz Savełli, książę Albsuo
1 znakomita, Batystyna Savslli, wdowa po Bru- 
nonie Zanfcgeschim, panu Forlimpopoli; mężna 
wojowniczka ta broniła swoich praw, stojąc 
na czele oddziałów swoich, przeciw orszakom 
papieskim. Oto znowu, powabna Mahilia żona 
Agapita Oolonny i wielu innych! Zdawali 
się om wszyscy spoglądać łaskawie na mło­
dego potomka, jak gdyby go naznaczali spad­
kobiercą swej chluby i sławy.

Zastał księżnę w saloniku; Donna Ka­
tarzyna mówiła do niej, rozdrażniona; za­
milkła na widok brata. Służący ozuajmił, że 
podano do stołu i wszyscy razem udali się 
do sali jadalnej księżna wsparta na ramieniu 
syna. W domu wszystko Wróciło do dawnego 
porządku: służb4 ubrana żałobnie uwijała się 
koło stołu, podając jak i dawniej, najwy­
kwintniejsze potrawy. Nie nie wskazywało 
grożącej ruiny.

Pod koniec śniadania, Donna Katarzy­
na spojrzała znacząco na matkę — na co księżi*a

Jednorazowe taseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po i2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, "gaszenia zaś tabelaryczne I liczbowe pe 
20 bal. ed jscleago wiersza wiary petitowej,

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie i gendya dzienników Sokołowskiego 
ws Lwowie Pasaż JaueBsanna I. 9. I w biurze Ludwi­
ka Plehóą ul. Karcia Ludwika I. 9; we 1'raneyi w Fa- 
ryża wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rae ds 
Yarenne.

syjskiego i austro-węgierski ego i utrudniać 
ich posłannictwo bliżej określone porozumie­
niem z roku 1897.

Doniosłość podróży hr. Lamsdorfa i za­
powiedzianych konferencyj w W iedniu od­
czuła w pierwszym rzędzie W. Porta. Oa 
pewnego czasu też nie ma prawie dnia bez 
wiadomości o rozsyłaniu instrukcji, depesz i 
okólników to do świeżo powołanego na po­
sterunek inspektora generalnego, to do wa- 
lich prowincyj chrześcijańskich, to do ko­
mendantów wojskowych i t. d. W  jednych 
wyraża się energia, w drugich chęć załago­
dzenia sytuacji bez mieszanin sie potęg za­
granicznych. Gdy w jednym okólniku naka­
zuje W. Perta walim pod surową odpowie­
dzialnością, aby w ciągu 20 dni zamknęli 
pod klucz wszystkich wichrzycieli rewolucyj­
nych a w razie potrzeby, oprócz żandarmów, 
użyli pomocy wojska, w innym poufnym o- 
kólniku wzywa tychże walich, aby usuwali 
wszelkie przyczyny n'esadowolema skarg 
ludności chrześcijańskiej, aby nie pozwalali 
władzom cywilnym i wojskowym na żadne 
gwałty, aby niedopuszezali pod żadnym wa­
runkiem do rozlewu krwi.

Zapowiedziane konferencje wiedeńskie 
powitano sympatycznie nie tylko w Berlinie, 
lecz także w decydujących kołach angiel­
skich i francuskich. Wedle komunikatu za­
mieszczonego w Polit. Gorr. w Londynie 
przyjęto z żywem zadowoleniem doniesienie, 
że. hr. Lamsdorf odbędzie z hr. Gołuchow- 
skiaą szczegółową naradę, co do szeregu kwe­
sty! pozóstająe.yeh w śeigfyin związku z osta- 
„n»mi wypadkami mi półwyspie Bałkańskim. 
Z zupełnem też zaufaniem śledzić będą w 
Londynie przebiegu tych narad i z największą 
radością przyjmą do wiadomości, że ga' ine- 
tom wiedeńskiemu i petersburskiemu po­
wiodło się znaleźć podstawę dla wytworze­
nia na półwyspie Bałkańskim stosunków tak 
pożądanych w interesie utrzymania pokoju 
międzynarodowego. Również w Paryżu, we­
dle relacji Polit. Gorr. mają to silne prze­
konanie, że zjazd hr. Lamsdorfa z hr. Gołu- 
chowskim oddziała błogo na stosunki na pół-

zrobiła znak odmowy. Nie zważając na to, 
Donna Katarzyna o zwał a się do brata.

— Trzeba się zdecydować, Marku An­
toniuszu — rzekła zwracając się do niego.

Książę wskazał służbę.
— Pomówimy o tern później — odpo­

wiedział.
— Mnie p ilno; nie mogę tu długo za­

bawić — ciągnęła dalej Donna Katarzyna.
Po cichu, księżna kazała kamerdyne­

rowi podać kawę w saloniku. — Gdy tam zo­
stali sami, Donna Katarzyna zaczęła znowu:

— Trzeb? się zdecydować Marku Anto­
niuszu — wydajesz mi się obojętnym iakby to 
cię wcale nie obchodziło.

—- Chcesz mówić o nojem  małżeństwie?
— Rozumie się — trzeba się już raz zgo­

dzić ; już ci o tem mówiłam; będzie za późno ...
— Nie troszcz się o to tak bardzo — 

rzekł pogodnie Marek Antoniusz — robiłem 
rachunki z panem Dominikiem, wczoraj wie­
czorem i dziś rano.

— Pan Dominik! Rachmistrz! czego 
się tu wdaje? — A to pięknie, me ma co 
mówić udawać się po rady do rachmistrza.

— Proszę cię Katarzyno, nie są to rady, 
ale rachunki. Przy oszczędności, porządku i 
pracy, możemy się jeszcze wyratować, dla 
tego też nie potrzebuję brać żony mimo woli, 
a mówiąc między narach wolę to sto razy, bo 
wstrętaem mi jest małżeństwo dla pjemędzy !

Wyraz szczęścia opromienił zmęczoną 
twarz księżnej. Zasępiła się jednak natych­
miast, widząc Doanę Katarzynę zagniewaną.

— Jest to bezmyślnie! zawołała — nic 
me rozumiesz, nie możesz rozumieć, wierzaj 
mi, nie zniżaj się, Marku Antoniuszu, do za­
sięgania rad u rachmistrza.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wyspie Bałkańskim i przyczyni się do utrwa­
lenia tam pokoju. Z góry też przewidują w 
decydujących kołacb francuskich, że porozu­
mienie zawarte w roku 1897 między Austro- 
W ęgrami i Rossyą wytrzyma nadal znako­
micie próbę i okaże się w podjętej obecnie 
akcyi nieocenionem dla pokoju europejskiego. 
Wogóle w Paryżu mają to przekonanie, że 
najświeższa akcya Austro - W ęgier i Bossyi 
będzie miała takie powodzenie, jakiego jej 
życzą w całej Europie. Rząd turecki także, 
jak należy się tego spodziewać nabierze prze­
świadczenia, iż mocarstwa nie mogą nadal 
zadowolić się co do spraw macedońskich wy­
łącznie obiecankami i przyrzeczeniami i że 
nadeszła już nieodzowna konieczność zapro­
wadzenia w Macedonii takich ulepszeń i re­
form w administracyi wewnętrznej, któreby 
poręczały ludności chrześciańskiej bezpie­
czeństwo życia i mienia.

W  ostatniej cHwili odbieramy następu­
jącą depeszę z Konstantynopola: Nie ulega 
wątpliwości, że znany komunikat w Fraw. 
Wtestniku i podróż hr. Lamsdorfa do W ie­
dnia wywarły w tutejszych kołach decydu­
jących wielkie wrażenie i że skutkiem tego 
reformy postanowione dla eHropejskmh pro- 
wincyi, podjęte będą, jak na stosunki ture­
ckie, z nadzwyczajnych pośpiechem.

Sytuacya polityczna.
Bo Wiednia przybyli wczoraj pi ezes ga­

binetu węgierskiego p. Szell i minister skarbu 
dr. Lukacs i wczoraj zaraz podjęto dalsze, 
układy w sprawie ugody austro-węgierskiej 
między Rządami obu połów Monarchii. Z W ie­
dnia telegrafują w tym przedmiocie: Wczo­
raj po południu odbyła się w hotelu Sachera 
Rada ministeryalna, w której wzięli udział 
PP. Prezesowie gabinetów austryackiego i wę­
gierskiego oraz obustronni Ministrowie skarbu. 
Obrady trwały od pół do 8 do 5 po południu 
i będą dziś przed południem koutjnuowane.

P. Szell cdj°dzie do Budapesztu z po­
wrotem prawdopodobnie we środę rano.

Dzienniki dowiadują się, że P. Prezes 
gabinetu dr. Koerber rozesłał w sobotę za­
proszenia na czesko-niemiecką koafereneyę 
ugodową. Zaproszenie jest tak samo zreda­
gowane jak na konferencyę w r. 1900. Ro­
zesłano je  do wszystkich grup politycznych, 
reprezentowanych w sejmach czeskim i mo­
rawskim, a także do członków Izby panów z 
tych krajów. Na konferencji ugodowej ma
Kir A ----

    uc
ze cofnąć się po za granice, zakreślone w 
r. 1900. Zresztą wszystkie rokowania w spra­
wie morawskiej kwestyi ugodowej będą 
przeprowadzone — jak donosi Fremden- 
blait — nie na konferencyi, lecz w moraw­
skim komitecie ugodowym, który dopiero ma

1)

i m m  zamszu.
„ 1 S T  e p t t A A a e ^ 7 " £ i l e “  

Paw ła Bonrget.

I.
Gdy się jeździło wiele wszerz i wzdłuż 

po świecie, tak rozległym na mapie, a w 
gruncie rzeczy tak małym, nie-powinno się 
dziwić żadnemu spotkaniu. Subtelny roman- 
sopisarz włoski, Luigi Gualdo, w jednem 
z dzieł swoich nazywa zabawnie t k a ­
n i n ą ,  ową przędzę przypadku, który tak 
samo jak różnobarwne nitki w materyi, 
mięsza i krzyżuje szalenie powikłane losy 
ludzkie. To rzecz wiadoma, ale pomimo, że 
się jest przyzwyczajonym do fantazyi tej 
t k a n i n y  kosmopolitycznej więcej pogma­
twanej niż wszystkie twecds i harris szko­
ckie, doznaje się nieraz zadziwienia, spoty­
kając w niektórych miejscach niektóre oso­
by i przekonywując się, że obecność ich w 
pośród tych ram tak różnych od tych, w 
których się je zawsze widywało, jest n a ­
turalniejszą niż nasza własna obecność.

Takiem zadziwieniem rozpoczęła się a- 
wantura, którą chcę opisać, najprzód dlatego, 
żeby sobie zrobić przyjemność odmłodzenia się 
o lat kilkanaście — ponieważ działo się to 
w lipcu, w roku 1885 — a następnie, z te­
go powodu, że należy ona do seryi tych 
wspomnień, osłaniętych pewną tajemniczo­
ścią która posiadając dwa tłómaczenia, 
jedno naturalne, a drugie czysto wrażenio­
we, daje obszprne pole do nieskończonych 
domysłów. W epoce, w której byłem świad­
kiem tych romantycznych, a przecież bar­
dzo zwykłych wypadków, wydawały mi się ona

być utworzony. Jak donoszą z Pragi do pism
wiedeńskich, miał się w sobotę po południu 
zebrać komitet wykonawczy posłów cze­
skich, celem powzięcia rozmaitych uchwał co 
do konferencyi.

Niemiecka rada ludowa w Bernie mo­
rawski em wygotowała w sprawie rządowego 
zarysu językowego memoryał, doręczony w 
ostatnich daiach Rządowi, w którym wy­
stępuje ostro przeciwko zarysowi języko­
wemu.

W dniach ostatnich odbyły się dwa 
polskie wiece parafialne, oba w obwodach 
najwięcej zagrożonych przez socyalizm: w 
Rixdorfie pod Berlinem i w północnej czę­
ści Berlina, zwanej Wedding.

Wspólnym rysem Polaków w obu tych 
parafiach fcst wielka oziębłość i obojętność 
dla sprawy narodowej czy w domu, czy w ko­
ściele, czy w życiu publicznem, to też socjalizm 
i germanizacya czynią w ich szeregach stra­
szne spustoszenia.

Zachodzi jednak między temi parafia­
mi znaczna różnica o tyle, że gdy w Rix- 
dorfie władza duchowna jest dla ludności 
polskiej wcale życzliwą, to w berlińskiej 
dzielnicy Wedding zajmuje ona w obec niej 
stanowisko wręcz nieprzyjazne.

O opłakanych stosunkach istniejących 
w parafii rixdorfskiej mówił obszernie 
na wiecu jego przewodniczący p. Wilheli 
Mimo, że proboszcz miejscowy, ks. Kobei, 
życzliwie jest usposobiony dla swoicL pol­
skich parafian (a jest ich około 8000), mi­
mo że dla nich urządził polskie nabożeństwo 
z kazaniem co dwa tygodnie we wszystkie 
większe święta, mimo że na życzenie śluby i 
pogrzeby odprawiają się po polsku, wreszcie 
mimo że przy kościele rixdorfskim ustano­
wiony jest osobny wikary polski ks. Baron. 
Polacy tamtejsi nie wiele korzystają z tej 
względności proboszcza i polskiego wikarego, 
na m s z * i  kazania polskie nie wielu ich 
przychodzi, nie starają się nawet o to, by 
ich dzieci przysposabiano do spowiedzi i ko­
munii św. w języku ojczystym, choć, jak 
mówiono na wiecu, proboszcz przyrzekł im 
spełnić każde słuszne żądanie.

Zobojętnienie dla języka ojczystego do­
szło u wielu Polaków i Polek w Rixdor§f 
tak daleko, że, jak wywodził przewodniczą­
cy, co i)aiwv7.oi 9 T urar.f -

ucięci odzywają się do własnych rodziców 
w gniewie: „Du dummer Pole* albo „Du 
dummer Pol&cke". Mówca słusznie napiętno­
wał rodziców tych dzieci i w ogóle Polaków, 
którzy w ten sposób wychowują dz>eci, jako 
zdrajców polskości, zdrajców własnej naro­
dowości.

rzeczywiście całkiem zwykłe, chociaż wyją­
tkowe. Dziś, gdym się postarzał i chodzę po 
świecie otoczony widmami tylu przyjaciół, 
którzy na zawsze odeszli, lubię wyszuiriwać 
w tym epizodzie niejasny dowod, że pomię­
dzy widocznemi a innemi rzeczami, pomię­
dzy żywymi a umarłymi jest możebua wy­
miana myśli i wrażeń, jest inny węzeł, o- 
prócz bezsilnego żalu i bezowocnej pamięci, 
choćbym miał wzruszyć ramionami wobec tej 
hipotezy i powtórzyć sobie melancholijne 
przysłowie irlandzkie: „There is hope from  
the sea, but no hope, from the grane,. — 
Wszystkiego można się spodziewać od mo­
rza, ale niczego nie można spodziewać się 
od grobu“. __________

Ładne to i tragiczne przysłowie irlandz­
kie tembardsiej jest tu na miejscu, gdyż ta 
awantura — jeżeli już dftem tę nazwę tej 
opowieści nawskróś sentymentalnej — ode­
grała się właśnie w jednym z zakątków tej 
pięknej wyspy, mało zwiedzanej przez moich 
rodaków, a zasługującej na to w zupełności.

W miesiącu lipcu, o którym wspomnia­
łem, wylądowałem na wyspie po raz drugi 
w życiu. Tak mi się podobało tutaj za pierw­
szej mojej bytności, że nie mając co robić 
tego lata, powziąłem myśl powrotu, chcąc 
znowu napoić oczy głębokością zieleni tych 
krajobrazów, rzekami, które toczą wody przej­
rzyste, a czarne, jeziorami zasianemi wyspa­
mi w otoczeniu lesistych pagórków, wysp- 
kismi wybrzeżami pełnemi odgłosów zawo­
dzenia goelaudów, niebem, wiecznie przysło- 
niętem mgłą wilgotną, z której unosi się 
ciepły powiew sąsiedniego G o lfS trea m iu — 
tej gorąeęj żyły strasznego Atlantyku — 
słowem, tym nieopisanym czarem melancho­
lii, której nic nie dorówna. Ooś dziwnie pa­
tetycznego zdaje się unosić nad tą ostatnią 
kończyną Europy, tej Ultima Thule, której 
bajeczne oddalenie w kłopot wprowadzało 
nawet czułego Wirgilego, tą  mglistą oazą

Gorzej deszcze przedstawiają się stosunki 
w dzielnicy Wedding. Chociaż w tamtejszej 
parafii mieszka przeszło 5.000 Polaków, nie 
ma polskich nabożeństw, kazań, ślubów, 
chrztów i pogrzebów. To też ludność polska 
upada c o m  bardzkj moralnie, nie wyko­
nywa praktyk religijnych, dzieci nie chrzci 
i nie prowadzi ich na naukę św. Sakramen­
tów. Władza duchowna żadnych nie podej­
muje kroków, aby zbliżyć się do licznych w 
tej gminie parafian polsk:ch, w skutek czego 
coraz więcej rodaków obojętnieje dla spraw 
narodowych i powoli tonie w morzu niem­
czyzny.

Po dłuższej dysPusyi wiec polski w Wed­
ding przyjął następującą ■ezoiucyę:

„Zgromadzeni Polacy katolicy parafii 
św, Sebastyana na wiecu., żądają nabożeństw 
i kazań w polskim języku i to regularnie 
przynajmniej raz w miesiącu, dalej przyspa- 
sabiania dzieci do Sakramentów św. w ję­
zyku ojczystym i wogóle wszystkich obrząd­
ków kościelnych w języku polskim".

Z ilossyi.
(Opozycya ziemstw).

W ostatnich miesiącach rząd powołał 
do życia t. zw. „wielką nadzwyczajną komi­
sję"  dla narad nad sanacją ekonomicznego i 
finansowego położenia. Komisja ta ma ze­
brać faktyczny materyał i przygotować sub- 
itra t do reform i odpowiednich zarządzeń. 
Ale rząd, nie ufając ziemstwom, zorganizo­
wał tę ankietę zupełnie biurokratycznie, co 
wywołało w warstwach oświeceńszychw Ros- 
syi wielką niechęć.

Pierwszym jej objawem był krok, jak 
na stosunki rossyjskie całkiem niezwykły, 
marszałka szlachty z Moskwy, Szipowa. Ten 
zwołał zaraz przy rozpoczęciu prac „wielkiej 
komisyi" na własną rękę zjazd reprezentan­
tów 25 ziemstw gubernij europejskiej Rossyi 
do Moskwy dla narady. I zjazd i narady 
były na razie ściśle poufne, a nawet tajne. 
Tajemnica nie utrzymała się jednak długo. 
Wkrótce wiedziano dokładnie, że przedstawi­
ciele ziemstw zjechali się dla porozumienia 
się o położeniu, stworzoaem przez wyklucze­
nie ziemstw od prac „wielkiej komisyi". — 
Na tym zjaździe uchwalono dz'ałać energi­
cznie i przede Uwić rządowi, kilka życzeń ja ­
ko stanowczych i koniecznych. Streszczają 
się one w następujących cunktaeh ;

łączy się 
shlopów, 

odnieść
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pów od epicki władzy administracyjnej i 
znieść karę cielesną. — Zjazd domaga się 
dalej:

2. Poprawy szkolnictwa ludowego, od­
dania prawa zafeładaniS^szkół ludowych ziem­
stwom i pokrewnym korporacjom ; rozsze­
rzenia wolności uc-euia się i nauczania.

będącą przyczyną wiecznego sporu — kre­
sem fatalnym, bezlitosnym, o który obijają 
się fale wieikiegu morza, i gdzie do dziś 
dnia ciągnie się walka ras, której końca nie 
widać.

Pomiędzy 1881 r. — datą mojej pierw­
szej bytności — a drugą moją wizytą, — 
owa walka rasowa została zaznaczona stra­
sznym wypadkiem: morderstwem lorda F ry ­
deryka Cayendish i M. Burkę u samych 
wrót mlaski. Jeszcze dzisiaj, jeżeli jaki cu­
dzoziemiec, będąc w Dublinie, wsiądzie do 
jednego z owych cars tak fantastycznie m a­
lowniczych, które służą za fiakry, jest wiel­
kie prawdopodobieństwo, że woźnica zapro­
ponuje mu natychm iast, na zakończenie 
przejażdżki, zwiedzenie miejsca, gdzie zostało 
spełnione podwójne morderstwo, w biały 
dzień, w najbardziej odwiedzanej alei Phoa- 
nix Parku. — Była to rzeczywiście także 
pierwsza propozycja,, — którą mi uczynił 
pierwszy woźnica wzięty u bramy hotelu,
i przyjąłem ją ; opuściwszy statek przed 
paru godzinami, dałem się zawieść na 
mikj«8-j aąjohydaięjszęj zbrodni naszego stu­
lecia. Oi, którzy zn&a Phoenix Park, tak pię­
kny, rozległy, świeży i spokojny, nie będą 
mi się dzSwić, Przyposhinam sobie, że tego da­
wno upłynion- go po-adnia lipcowego dzień 
był szary, jakby popiół lite ł w powietrzni 
przyćmiewając zielony krajobraz. Oswojone 
daniele ealemi stadami skubały trawę, so­

czystą w skutek deszczów. Młodzi iudzfe, w 
białych fi aelowych ubraniach oierpiiwie 
grali w krokieta pod cieniem starych bu­
ków. Oo ził kontrast z obrazami, które wy­
woływało we mnie opowiadanie mego wo­
źnicy, jednego z owych oryginalnych I r ­
landczyków z niższej klasy, w których wi­
dzi się odrazu najgorsze, ale najprawowłtszej 
cechy krwi celtyckiej, tak pełnej zapału a 
okrutnej, tak uprzejmej i strasznej zarazem. 
Obranie jego, podarte miejscami, świadczyło 
o nieuleezalnem niedbalstw ie; płeć jego z

3. Rozszerzenia zakresu działania ziemsW 
na sprawy chłopskie; rękojmi prawnych dl* 
trwałości i niezawisłości ziemstw, jako org»* 
nów samorządu.

4. Reformy polityki finansowej i eko' 
nomicznej państwa, która dziś w pierwszej 
linii przyczynia się do nadmiernego obciąr 
żenią szerokich mas ludności, nie uwzgl?' 
dniając natomiast wcale ich najniezbędniej- 
szych potrzeb.

5. Nieograniczonej wolności swobodne' 
go i publicznego omawiania i krytyki spratf 
gospodarczych, mianowicie w dziennikach, » 
to nśetylko na czas trwania pracy „wielkiej 
konferencyi", ale wogóle na stałe.

W kilka tygodni po tych uchwałach 
wezwał minister spraw wewnętrznych Ple* 
liwe p. Szipowa telegraficznie do Petersbur­
ga, dla wyrażenia mu najwyższego niezado­
wolenia z powodu samowolnego zjazdu. Ró­
wnocześnie zagroził minister marszałkowi 
szlachty z Orla, Stachowiczowi (znanemu ze 
swej mowy o tolerancji religijnej) banicyą 
w drodze administracyjnej.

Rzecz obecnie tak stoi, że rząd n;e 
chce ziemstwa dopuścić do obrad w wiel­
kiej ankiecie, z obawy przed poruszeniem 
przy tej sposobności kwestyj drażliwych, a 
ziemstwa nie chcą żadną miarą wyrzec się 
swej roli jedynych uprawnionych reprezen­
tantów kraju i jego potrzeb.

K R O j f I K A

Lwów , 29 grudnia.

— Z Dyrekcyi poczt i telegrafów.
Na czas trwania sesyi sejmowej wejdzie w ży­
cie przy urzędzie pocztowym Lwów 12 (gmach 
sejmowy) stacya telegraficzna i publiczna mó­
wnica telefoniczna. Ta ostatnia jest upoważnio­
ną także do rozmów na liniach międzymiasto­
wych. Stacya telegraficzna natomiast upoważnio­
ną jest tylko do przyj my wania telegramów kra­
jowych i zagranicznych z wykluczeniem przeka­
zów telegraficznych.

Z dniem 1 stycznia 1903 wejdą w życie 
nowe składnice pocztowe ze zwykłym zakresem 
czynności w Łowczy (powiat cieszanowski) i w t 
Borku starym (powiat rzeszowski).

— Ignacy Paderewski wraz z małżon­
ką przybył dziś rano do Lwowa i zamieszkał 
w hotelu Europejskim.

—  Dr. Lesław Gluziński, znar.y za­
szczytnie lekarz, powrócił do Lwowa.

— Zapiski osobiste P. Adolf Włady­
sław Iulender, korespondent wiedeński pism
eolskich, bawi we Lwowie*.

— Powszechne wykłady uniwersyte ­
ckie . Pierwsza serya tegorocznych wykładów, 
która się skończyła dnia 21 grudnia, stwierdzi­
ła ponownie stały rozwój tej instytucji. W se­
ryi tej odbyło się 65 wykładów, na które uczę­
szczało ogółem 9826 osób, czyli na jeden wy­
kład 151 osób. W porównaniu zatem z I. se- 
ryą roku przeszłego przeciętna frekweneya je-

czerwonemi plamami, świadczyła o zgubnem 
przyzwyczajaniu do wisky, a jednocześnie pie­
czołowitość, jaką otaczał moją osobę, ofia­
rowanie własnego koca w razie, gdyby 
deszcz zaczął padać, staranie z jakiem urzą­
dzał poduszkę na podłużDej ławeczce, na któ­
rej według zwyczaju siedziałem bokiem, ple­
cami do niego, uprzejma rozmowa, staranie I 
o konia, którego poufale Harrym nazywał, 
wszystko to było dowodem natury towarzy­
skiej i owej łatwo wybuchającej symnatyi 
właściwej jego rasie. Czułem, że musiał być 
poufały, sprytny, serdeczny, ale że z tem 
wszystkiem byłoy zdolny wziąć udział w mor­
derstwie, o którem mi opowiadał.

— Tak, wasza miłość — mówił. — .! 
Mr. Burkę i lord Fryderyk odbywali wie­
czorną przechadzkę... Park tac się dobrze 
do tego nadaje; to najpiękniejsze miejsce w 
c&łera królestwie, czy pan wie?... — i do- j 
dał z wesołym uśm iechem : — Lubię tam
jeździć ja także, w taki czas jak dzisiaj, że­
by podreperować moje zdrowie i pulares...
(to repair my health aud to repair my
purse).

Jakżftopisać to mrugnięcie oczu, jako ' 
przy mówkę do napiwku? Potem, ciągnął dalej • 
swoje opowiadanie:

— Dwa cars zatrzymały się nagle. Kil- ! 
ku ludzi z nich w ysiadło , którzy rzucili się j 
na Mr. Burkę. Nie mieli żadnych złych za­
miarów co do lord:; Fryderyka. Dlaczego 
nie uciekał? pozwolili by mu uciec. A!e on 
chciał bron ć swego towarzysza; wtedy za­
bili go także, całkiem naturalnie... Znalezio­
no Mr. Burkiego przebitego jedenastoma ra ­
zami... Mordercy zniknęli. Oto jest miejsce, 
tu, gdzie pan widzi dwa krzyże w ziemi...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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duego Wykładu podniosła się o 15 osób, a w 
porównaniu z I. seryą pierwszego roku istnienia 
Powszechnych wykładów uniwersyteckich (1899/ 
1900) o 95 osób. Z ogólnej liczby słuchaczy 
przypada na mężczyzn okrągło 40 proc., a na 
kobiety 60 proc.

Druga serya wykładów rozpocznie sio dnia 
11 stycznia 1903. Spis wykładów zostanie nie­
bawem podany do wiadomości publicznej.

Nowy ursąd pocztowy. Z dniem 1 
stycznia 1903 wejdzie w życie urząd pocztowy 
w miejscowości Jasionów (pow. Złoczów) ze 
zwykłym zakresem czynności i nazwą „Jasio­
nów koło Złoczowa1'.

Miejscowy okręg doręczeń nowego urzędu 
pocztowego stanowić będą gmina i obszar dy/or­
ski w Jasionowie, zaś zamiejscowy gminy Du- 
bie (z przysiółkiem Gaje dubieckie) i Kadłubi- 
ska, tudzież obszary dworskie Dubie (z folwar­
kiem Gaje dubieckie) i Kadlubiska.

— Reforma ustawy prasowej. Z ini- 
cyatywy wydziału Towarzystwa dziennikarzy pol­
skich odbędzie się wc środę, dnia 31 b, m. o 
godzinie 5 po południu w sali Koła literacko- 
artvstycznego zebranie dziennikarzy lwowskich 
dla omówienia rządowego projektu reformy u- 
stawy prasowej. W zebraniu -wezmą udział, prócz 
dzieunikarzy, także zaproszeni posłowie do Sej­
mu i do Eady państwa.

— Pomnik ś. p. Arcybiskupa Isako- 
wicza. Zawiązał się komitet, który do wszyst­
kich redakcyj i do osób prywatnych rozesłał 
odezwę wraz z arkuszami dla zbierania składek 
na pomnik dla, niezapomnianej pamięci Arcybi­
skupa. W odezwie tej między iunemi czytamy : 
„Pamięć o uwielbieniu, jakiem społeczeństwo 
otaczało zmarłego, powinniśmy przekazać poto­
mności. Nie wolno nam w obee tej świetlanej 
postaci, w obce tego świecznika narodu, w obec 
tak gorąco i szczerze Ojczyznę kochającego oby­
watela zadowolić się oznakami krótkiej chwilo­
wej żałoby. Trzeba nam trwalszy pomnik zo­
stawić, aby świadczył potomnym o głębi nasze­
go żalu, o ogromie czci i poważania!"

Na arkuszach składkowych należy czytel­
nie wypisywać nazwiska, gdyż arkusze zostaną 
następnie oprawione i na pamiątkę złożone w 
konsystorzu arcybiskupim obrządku ormiańskie­
go. Składki przyjmują też wszystkie redakeye.

I  August hr. Łoś, prezes Eady nadzor­
czej gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
zmarł po kilkudniowej chorobie dzisiaj w no­
cy w mieście naszem. Ś. p. August Łoś, uro­
dził się w dniu 3 grudnia 1829 i\, liczył za­
tem obpcnie 73 łat wieku. Zmarły brał dawniej 
gorliwy udział w życiu politycznein: w r. 1885 
wybrany został posłem do Eady państwa z ku- 
ryi gmin wiejskich powiatu Samborskiego, a w 
r. 1891 wybrano go ponownie z kuryi wiel­
kiej posiadłości Samborskiego okręgu wyborcze­
go. W Wiedniu był gorącym orędownikiem 
wszystkich spraw naszego kraju; rozwijał tam 
także gorącą działalność w kierunku filantropij­
nym, aby przyjść z pomocą rzuconym przez los 
na bruk wiedeński a nie mającym środków do 
życia rodakom. — Usunąwszy się od życia po­
litycznego, powrócił do zajęć ziemianina (był 
właścicielem dóbr w powiecie Sam borskim ), a 
zarazem objął urząd członka Eady nadzorczej 
w galicyjskiem Towarzystwie kredytowem ziem- 
skiem, której w ostatnich czasach był preze­
sem. Ś. p. hr. Łoś, którego otaczano ogólnym 
-szacunkiem i sympatyą, brał także gorliwy u- 
dział w przedsięwzięciach dobroczynnych w na­
szem mieście, oraz należał do wydziału galic. 
Towarzystwa muzycznego i zasłużył się około 
rozwoju tej tak pożytecznej i poważnej insty- 
tucyi.

Eksportacya zwłok ś. p. hr. Augusta Ło­
sia odbędzie się we środę o godzinie 3 po po­
łudniu z domu żałoby Przy Brajerowskiej 
14, na dworzec główny, skąd zwłoki przewie­
zione będą do Czyszek koło Sambora, i tam w 
grobowcu rodzinnym złożone na wieczny spo­
czynek.

Cześć pamięci zacnego człowieka i zna­
komitego obywatela!

— Zamiast powinszowań noworo­
cznych z ło ży ł d y re k to r  poczt ; i te le g ra fó w  r a d ­
ca D w o ru  p , S eferow icz 20 k o ro n  n a  sz p ita l 
św . Zofii.

— Zamiast biletów noworocznych.
Prezydyum m. Lwowa nadsyła nam następują­
cą odezwę : Od wielu lat zwraca się Prezydyum 
Magistratu, przy nadchodzącym Nowym Roku 
do ofiarności mieszkańców miasta Lwowa z pro­
śbą, aby datkami, bądź w gotówce, bądź w o- 
dzieży zechcieli się przyczynić do ulżenia nędzy 
najuboższej klasy ludności. Gmina poświęca co­
rocznie znaczne fundusze na dobroczynne cele, a 
w szczególności na wsparcie ubogich. — Porą 
zimową jednak wzrasta tak bardzo liczba po­
trzebujących zaopatrzenia, że bez prywatnej do­
broczynności prośby wb'1'i prawdziwych ubogich 
pozostają bez skutku dla braku dostatecznych fun­
duszów. — Przyjęty u nas zwyczaj rozsyłania 
listów opłaconych z życzeniami Nowego Roku 
pochłania corocznie znaczne kwoty, Kwoty 
te użyte na cele dobroczynne wyjdą na pożytek 
ubogich, którzy w ten sposób otrzymają wyda­
tniejszą i skuteczniejszą pomoc. — Prezydyum 
Magistratu odwołując się przeto do powszechnie 
znanej dobroczynności i 'ofiarności mieszkańców 
miasta Lwowa, uprasza wszystkich, którzy we­
sprzeć chcą, nsiłowania Gminy w opiece nad u- 
bogimi, aby zamiast rozsyłania listów noworo-
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cznych, kwoty przeznaczone na ten cel, raczyli 
łaskawie ofiarować na rzecz miejscowych ubo­
gich. — Ofiary te składać można w Prezydyum 
Magistratu i komisaryatach wszystkich dzielnic.

— Zarząd prywatnego glmnazyum żeń­
skiego przy ul. Chorążczyzny podaje do wiado­
mości, że od Ii. półrocza będą przyjmowane 
nowowstępujące uczeniee do 1. klasy po złoże­
niu egzaminu wstępnego z kursu półrocza pierw­
szego.

—  Kasyno urzędnicze we Lwowie urzą­
dza we środę 31 b. m. wieczorek Sylwestrowy 
przy udziale kapeli wojskowej.

— Wiec kierowników urzędów metrykal­
nych izraelickich odbędzie sio we Lwowie w 
sali obrad Zboru izraełickiego w dniu 4 sty­
cznia 1903.

—■ Z Kolei. Z powodu zawiei śnieżnych 
zastanowiono ruch ogólny na szlakach Czortków- 
Ilusiatyn, Biała-czortkowska-Zaleszczyki, Wy­
gnanka - Skała, Teresin - I wanie puste , Stryj - 
■Lawoczne i Jarosław-Eawa ruska oraz ua czę­
ści szlaku Potutory- Ostrów -Berezowica kolei 
Stryj - Giiodorów- Tarnopol.

— Cerkiew 00 . Bazylianów7 we Lwo­
wie pod wezwaniem św. Onufrego została w 
ostatnich czasach rozszerzoną tak, że zmieści się 
w niej obecnie o 100 osób więcej.

— Z „Gwiazdy". Wieczorek z tańcami 
(św. Sylwestra) odbędzie się we środę, dnia 31
b. m.

— Subwencya. Na budowę drogi po­
wiatowej Krościenko-Kuźmina udzielił Wydział 
krajowy powiatowi dobromilskiemu dalszej sub- 
wencyi w kwocie 15.000 K.

— Jubileusz Konopnickiej. Związek 
Sokołów polskich w Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej nadesłał w tych dniach do Lwo­
wa jako dar dla jubilatki pióro sokole, opra­
wne w złoto.

— W sali gimnastycznej IV. gimnazyum. 
wybuchł wczoraj po południu ogień. Zapaliło 
sie mianowicie nagromadzone za piecem drze­
wo, od którego znowu zajął się sufit. Wezwa­
na straż pożarna ugasiła wkrótce pożar. Szkoda 
jest dość znaczna.

— Jóaef Trzciński, były urzędnik ko­
lejowy, który po sprzeniewierzeniu znaczniejszej 
kwoty z kasy kolejowej na dworcu „Podzam­
cze" we Lwowie, zbiegł przed dwoma miesią­
cami w niewiadomym kierunku, zgłosił się sam 
w sądzie krajowym karnym we Lwowie i od 
pięciu dni pozostaje w więzieniu śledczem.

A  Nagła śmierć. W pomieszkaniu swern 
przy ul. Batorego 1. 28 zmarł wczoraj nagle, 
prawdopodobnie w skutek udaru serca, fiyzyer 
teatralny Franciszek Ossoliński.

— Wypadek na kolei. Z Krakowa do­
noszą nam: Około Dobry zasypała śnieżyca w 
nocy z piątku na sobotę pomocniczą lokomotywę 
pooiągu towarowego nr. 1284 na trzy metry. 
Wysłano naprzeciw inną lokomotywę. Obie zde­
rzyły się. Maszynista Kalita i palacz Eepel od­
nieśli lekkie obrażenia. Odkopało lokomotywę 
80 chłopów.

f  Zm arli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie Teofila Łukowska, wdowa po przemysłowcu 
w Warszawie w 88 r. życia; PaułiDa z Kamiń- 
skich Izdebska, żona emerytowanego dyrektora 
szkół w 80 roku życia; Jan Zieniewicz, wła­
ściciel realuości w 60 r. życia; Józef Bętkow­
ski, starszy radca skarbu w 50 roku życia; 
Julia z Matusiewiczów Gromadowska w 82 ro­
ku życia ; Aleksander Zasowski, towarzysz sztuki 
drukarskiej w 80 r. życia.

W Krakowie Szczepan Hanuliński, emer. 
sekretarz państwowy w 83 r. życia; Józef Bis 
singer, słuchacz w IV roku filozofii w 23 ro­
ku życia; 0. Józafat Styczeń ze Zgromadzenia
00. Karmelitów Bosych, w 36 r. życia; Leon 
Ludwikowski, starszy strażnik skarbowy w 28 
r. życia.

W Samborze Jan Machek, emerytowany 
radca sądowy, ojciec znakomitego okulisty, pro­
fesora Uniwersytetu lwowskiego.

W Wiedniu Konstautyna z Gryzicckieh 
I voto Grabowska II voto Girtler do Kleeborn, 
żona generalnego adwokata dr. Jana, Girtlera, 
a siostra profesora Uniwersytetu lwowskiego 
dr. Feliksa Gryzieckiego i podpułkownika p. 
Jana Gryzieckiego. Zwłoki ś. p. zmarłej będą 
złożone w grobie rodzinnym we Lwowie.

— B urm istrzem  m Dębicy wybrany zo­
stał notaryusz tamtejszy p. Kazimierz Wilusz, 
jego zas zastępcą adwokat krajowy dr. Fischler.

— Ze Stanisławowa donoszą: Z po­
wodu zawiei śnieżnej wstrzymano ruch ogólny 
między staoyaini Podwysokie i Potułowy kolei 
państwowej Stryj-Taraopol, jakoteż na szlaku 
bukowińskiej kolei lekaluej Niepołomice-'Wyżni- 
ca dnia 27 grudnia aż do odwołania.

— Gimnazyum cieszyńskie. Gwiazda 
cieszyńska donosi, że dnia 20 b. m, odbyło się 
walne zgromadzenie członków „Macierzy szkol­
nej" pod przewodnictwem ks. Dudka. Ks. Lon- 
dzin przedłożył sprawozdanie z działalności Ma­
cierzy w roku ubiegłym. — Dochody wynosiły 
77,311 koron; rozchody: na gimnazyum 59.594 
koron, ua stypendya, podręczniki i czesne dla 
biednych uczniów 10.204 koron, na szkołę lu­
dową 18.956 koron, razem 92.820 koron. — 
Deficyt 15.509 koron, pokryto z majątku Ma­
cierzy, wynoszącego obecnie 161.792 koron. -— 
Koszta utrzymania gimnazyum w roku 1902/8
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wynosić będą około 63.600 koron, szkoły ludo­
wej 19.500 koron. — Na zapomogi dla uczniów 
potrzeba 10.000 koron, na inne wydatki 4000 
koron, razem 97.100 koron. Dotąd wpłynęło 
w roku administracyjnym 20.450 koron 13 h. 
Potrzeba więc jeszcze około 77.000 koron, a 
po potrąceniu subwencyi rządowej 16.000 ko­
ron potrzeba jeszcze 61.000 koron. Tyle musi 
zebrać Macierz, aby pokryć swe wydatki aż do 
chwili upaństwowienia gimnazyum. W obec tego 
już dziś — pisze Gwiazda cieszyńska — wo­
łać musimy, aby społeczeństwo polskie nas nie 
opuszczało, lecz dalej usilnie popierało, inaczej 
upadnie wszystko, cośmy dotąd zbudowali.

Na gimnazyum i polską szkoło ludowa 
wydała dotąd 377.327 K.

Po udzieleniu zarządowi absolutoryum wy­
brano członków nowego zarządu.

— Zamach samobójczy w więzieniu. 
W więzieniu sądu krajowego karnego w K ra­
kowie — jak donosi Nowa Reforma — usiło­
wała odebrać sobie w piątek życie przez powie­
szenie się, Marya Zakrzewska, skazana za zbro­
dnio morderstwa na karę śmierci. W czas je­
dnak spostrzeżono zamiar desperatki i przeszko­
dzono wykonaniu czynu.

— Artyści teatru krakowskiego za­
wiązali Stowarzyszenie pod nazwą „Czytelnia 
Teatru miejskiego w Krakowie". Celem tego 
Stowarzyszenia jest ułatwianie członkom teatru 
krakowskiego sposobności zapoznawania się z 
całym ruchem literackim.

— Sprzeniewierzenie. Z Czerniowiec 
donoszą, że adwokat dr. Berman Feingold z 
Eadowiec, uciekł stamtąd, sprzeniewierzywszy 
depozyta w kwocie 30.000 koron.

— Pożar teatru. Z Wiednia donoszą: 
W teatrze dla robotników w Berndorfie, zbu­
dowanym przez Artura Kruppa ku uczczeniu ju­
bileuszu Najj. Pana przed 3 laty, wybuchł w 
piątek po południu ogień, który zniszczył całe 
wnętrze teatru z wyjątkiem sceny. Straty są 
znaczne.

— Milionowe bankructwo. Z Wiednia 
donoszą : Właściciel hotelu Saeher, w Hełenen- 
tha.l pod Wiedniem zbankrutował. Pasywa wy­
noszą 1,200.000 K.

— Samobójstwo dziecka. Z obawy 
kary za złą notę w naukach odebrał sobie one- 
gdaj w Budapeszcie życie wystrzałem z rewol­
weru 1 0 -letni uczeń Eugeniusz Rotli.

— Licytacya zbiorów sztuki. W Pa­
ryżu rozpoczęła się w tych dniach licytacya 
zbiorów sztuki Lelonga. Sprzedaż pierwszego 
dnia przyniosła milion franków. Za kilka ko­
bierców jedwabnych, „wyrobów sztuki staropol­
skiej — i3k piszą dzienniki miejscowe — pła­
cono po 20 do 22 tysięcy franków. — Moździerz 
z kości słoniowej sprzedano za 28 tysięcy fi:., 
gobeliny flandiyjskie kupowano po 26, 46 i 61 
tysięcy franków.

— Olbrzymie działo morskie wyko­
nane w ludwisarni w Euelle przewieziono w 
tych dniach do portu Lorient. Działo to mierzy 
15 metrów długości, waży 52.000 klg., a nie­
sie pociski ważące 600 kłg. na nieprawdopodo­
bną prawie odległość 18 kim. Do przetranspor­
towania tego olbrzyma nowoczesnej -artyleryi 
musiano zbudować specyalny wagon o dwunastu 
parach kół.

— Język grecki postanowiono znieść 
w szkołach średnich w Danii, a natomiast zna­
cznie powiększyć liczbę godzin języka angiel­
skiego.

— Z Kopenhagi donoszą: W całej Da­
nii panują wielkie burze. Wydarzyło sie wiele 
nieszczęśliwych wypadków. 11 osób utonęło.

Kronika prewineymfna.

— Skawina. (Samobójstwo). W Kobie­
rzynie koło Skawiny zastrzelił się w piątek 
wachmistrz 12 p. dragonów niejaki Auderle. 
Powód samobójstwa niewiadomy.

(Zabity p r m  piorun). Dnia 26 b. m.
w czasie nabożeństwa w kościele parafialnym o 
godzinie 1,1 minut 45 zerwała się gwałtowna 
zawieja śnieżna. Nagle zauważono w mieście 
błyskawicę, a za chwilę dał się słyszeć silny 
grzmot. Po chwili spostrzeżono z przerażeniem, 
że piorun wpadł do kościoła, gdzie jednego 
mężczyzno N. Romeka, krawca z Samborku, 
zabił na miejscu, wielu raniąc.. W kościele po­
wstała panika. Ludzie zaczęli gwałtownie ucie­
kać z kościoła, wiele osób ze strachu zemdlało. 
Rażonego piorunem Eomeka ratowano usilnie, 
lecz bezskutecznie. Wypadek ten wywarł w Ska­
winie i okolicy przygnębiające wrażenie.

— Krzeszowice. (Fatalny wypadek). 
Koło stacyi Krzeszowice przejeżdżało wózkiem 
pewne towarzystwo przez tor kolejowy. W chwili, 
gdy dróżnik spuszczał rampę, powożący wjechał 
pod nią, chcąc się przemknąć na drugą stronę. 
Pospiech ten był powodem nieszszęśliwego wy­
padku, ponieważ bryczka przejechać nie zdą­
żyła i rampa spadła na głowę siedzącej w 
wózku panny E. K., córki naczelnika stacyi ko­
lejowej w Kłaju, druzgocząc jej szczękę. Nie­
szczęśliwą odwieziono w bezprzytomnym stanie 
do brata w Krzeszowicach.

Przewodnik naukowo-literacki, doda­
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej, wyszedł za 
miesiąc grudzień i zawiera: I. „Koresponden- 
cya Józefa Bohdana Zaleskiego", podał Dyonizy 
Zaleski. II. „Barss palestrant warszawski i jego 
missya polityczna we Francyi (1793 do 1880)“. 
Ze źródeł archiwalnych przez Aleksandra Kraus- 
liara. III. „Stare osady w ziemi kamienieckiej 
i dziedziczące ua nich rody podolskiej szlachty 
historycznej", przez Kazimierza Pułaskiego. IV. 
„Poznanie i kształcenie charakteru", przez ks. dr. 
Jana Ciemniewskiego. V. Telsze, „Szkic history­
czny dziejów miasta i starostwa" przez Michała 
Eustachego Brenszteina. VI. „Dzisiejsze Astro- 
filstwo w Ameryce a dawna Estetyka prakty­
czna w Europie", napisał dr. Wojciech Urbański.
VII. „W jakiem miejscu leżał zameczek Eów, 
zrujnowany w czasie napadów w XV. w.?" 
przez Fr. Rawitę-Gawrońskiego.

Ś. p. Adolf Dygasiński, doskonały po- 
wieściopisarz i znawca zwierzęcego świata, do­
czeka się wkrótce pomnika na cmentarzu po­
wązkowskim w Warszawie Pp. Antoni Sygie- 
tyński, Kwiatkowski i Białowiejski, otrzymali 
już od generał-gubernatora warszawskiego po­
zwolenie na zbieranie na ten cel składek do 
wysokości 2000 rubli. Ze one popłyną rączo — 
ani chwili nie wątpimy, zmarły bowiem autor 
cieszył się w naszem społeczeństwie ogromną po­
pularnością.

Uepertsar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w poniedziałek po raz 7-my „Słodka 

ka dziewczyna", operetka w 3 aktach Henryka 
Reinhardta. Ostatni i pożegnalny występ He­
leny Schuppównej.

Jutro we wtorek po raz pierwszy „Dług 
honorowy", komedya w 3 aktach przez Zy­
gmunta Przybylskiego.

Rozpocznie „Piętro Caruso", dramat w 1 
akcie Roberta Bracco, przekład J. Kasprowi­
cza — debiut p. Wandy Orbitównej w roli 
Margeritty.

W e środę — na zakończenie starego ro­
ku — przedstawienie sylwestrowe „Rok 1902“, 
przegląd sceniczny w 12 częściach.

I. „Wieniec pieśni polskich" ułożył Fr. 
Słomkowski, odegra orkiestra teatralna.

II. „Konfederaci Barscy", wyjątek z II. 
aktu dramatu historycznego Adama Mickie­
wicza.

III. „Faust", wyjątek z II. aktu opery 
Gounoda odśpiewa p. Okoński.

IV. „Manfzelle Marion", wyjątek z ope­
retki Planęuetta odśpiewa pui Łopatyńska.

V. „Nikt mnie nie zna", komedya w 1 
akcie Al. hr. Fredry ojca.

VI. „Słodka dziewczyna", duet angielski 
z III. aktu operetki H. Reinhardta — odśpie­
wają pni Kliszewska i p. Lełewicz.

VII. „Marcowy kawaler", krotochwila w 
1 akcie J. Blizińskiego.

VIII. „Lekcya tańców", duet „łotroekwy- 
tów" z operetki Seweryna Bersona, odśpiewają 
pp. Stypkowski i Kratockwil.

IX. „Wesoła dwójka", duet z operetki
Ziehrera, odśpiewają pnie : Miłowska i Okońska.

X. „Na Łyczakowie", akt III. „Za drą­
giem" z komedyi Fr. Domnika, muzyka M. 
Swierzyńskiego.

XI. „Świat na opak", tercet z operetki
Kapellera — odśpiewają: pp. Lelewicz, Kiczman 
i Kratocliwil.

XII. „Straszny dwór", mazur z opery 
Stanisława Moniuszld — odtańczą pnie: Sta- 
szko, Adela Sachs, Wanda Sachs, Bewilakówna, 
Mickiewiczowa, pp. Sachs, Jasiński, Fried, Pie- 
traszewski i Sapalski.

Repertoar „Filharmonii" lwowskiej.
We wtorek, 30 grudnia „Wielki koncert 

filharmoniczoy", ze współudziałem Willy Bur- 
mestra, skrzypka.

Program. I. 1. Moniuszko. Uwertura do 
op. „Straszny dwór". 2. J. S. Bach. Koncert 
E-dur a) Allegro b) Adagio c) Allegro assai 
odegra z tow. ork. Wylly Burmester. — II. Czaj­
kowski. Suita z baletu „Dziadek do orzechów" 
a) Uwertura b) Tańce charakterystyczne e) Ta­
niec kwiatów. — III. 1. a) L. Śpohr. Adiago z 
9 koncertu b) Paganini-Burmester. Taniec cza­
rownic, odegra Willy Burmester. 2. Dworzak 
„Gdzie moja Ojczyzna".

We środę, 31 grudnia „Koncert popular­
ny" ze współudziałem Towarzystwa „Chóru 
akademickiego".

W programie utwory, które w roku 1902 
największe zdobyły powodzenie.

We czwartek, 1 stycznia 1903 „Koncert 
popularny".

W sobotę, 3 stycznia „Wielki koncert fił- 
harmoniczny" ze współudziałem Leopolda Go- 
dowskiego, pianisty. (Tylko jeden występ).

W niedzielę, 4 stycznia „Koncert popu­
larny".



W poniedziałek, 5 stycznia „Wielki kon­
cert symfoniczny pod kierunkiem Eyszarda 
Straussa. (Tylko jeden występ).

(Ostra zima. — Spekulacya kupiecka a nędza 
ludzka. — Modernizm w teatrach warszaw­
skich. — Literat na scenie. — Wydawnictwa 
gwiazdkowe. — „Bóża hez kolców" Zofii Ur­

banowskiej),

Nawiedził nas Pan Bóg tego roku bar­
dzo ostrą zimą. Mróz chwycił już pod ko­
niec listopada i trzyma nas dotąd bez żadnej 
zmiany.

Kto może się bronić przeciwko mrozo­
wi dobrem futrem, dobrem pożywieniem i 
ciepłem mieszkaniem, dla tego nie jest stra­
szne powietrze, przesiąkie igiełkami lodo- 
wemi. Ładny, wspaniały jest nawet krajo­
braz zimowy w swojej lśniącej, białej mar­
twocie, widziany przez szyby okien wygodne­
go apartamentu. Ale nie wszystkich zabez­
pieczył los przeciw okrucieństwu mrozu i 
nędzy. Dziewięć dziesiątych ludzkości wal­
czy do śmierci o byt powszedni — walczy 
z ubóstwem, z chorobą i ze zgrają ludzkich 
szakalów, czyhających zawsze na niemoc, na 
słabość bliźnich.

W  porze wielkich mrozów staje się 
oczywiście sprawa opału sprawą pierwszorzę­
dną. Od ciepłego mieszkania zależy zdrowie 
i praca wszystkich uboższych warstw wiel­
kich miast. Drzewo, węgiel wysuwają się na 
pierwszy plan, na samo czoło wydatków bie­
żących. Niejeden woli nie jeść, byle miał 
izbę ogrzaną.

Wie o tem spekulacya kupiecka, przeto 
zaciera z radością ręce, kiedy ubodzy płaczą. 
Węgiel jest potrzebny, koniecznie potrzebny, 
tak samo, jeśli nie więcej, jak chleb, kupić 
musi go każdy, wielki i mały, bez względu 
na jego cenę. Oto nadeszła nasza chwila — 
raduje się spekulacya — teraz się obłowimy. 
I  zaczyna się gra na zwyżkę.

Jak się to odbywa? Bardzo prosto, bar­
dzo pospolicie.

W Dąbrowie górniczej są bardzo bo­
gate pokłady węgla. Jest tam m&teryału pal 
nego dużo, więcej, aniżeli go potrzeba na 
bieżące potrzeby Królestwa, Nie ma więc 
przyczyny do zwyżki ceny, na każde bowiem 
zawołanie dostarczają kopalnie tyle paliwa, 
ile go kolej przewieźć może. Niepodoba się 
to naturalnie hurtownikom warszawskim, 
więc kiedy mrozy pochwycą miasta i wio­
ski, kiedy opał staje się najwięcej poszuki­
wanym towarem, telegrafują do kopalni: 
nie przysyłać więcej węgla, mamy go do­
syć! — Nie tylko nie mają go dosyć, ręcz 
mają go za mało ale właśnie w tem sztuka. 
Węgiel staje się rzadki i dlatego można wy­
śrubować jego cenę — brać cenę podwójną, 
potrójną, nabić sobie trzos łatwym zarob­
kiem.

Zwykle uwielbia się „spryt“, rozum, 
kupiecki. Nie widzę w takich spekulacjach 
żadnego sprytu, żadnego rozumu Widzę w 
nich tylko najordynarniejsze „najpospolitsze 
oszukaństwo“, na które się każdy nieuczci­
wy głupiec, każdy początkujący szachra.j zdo­
być może. Powiedział kiedyś Cezary P later: 
ludzie podziwiają, niewiadomo dlaczego, szyb­
ko bogacących się spekulantów, wystarcza 
bowiem być szubrawcem, łajdakiem, przez 
la t dziesięć, aby zdobyć fortunę. I powie­
dział tak słusznie. Wszelka nieuczciwość, 
bezwzględność, drapieżność, wszelkie łotro- 
stwo bogacą się daleko prędzei od najwię­
kszego "ozumu. Geniusze mieszkają na pod­
daszach, a przebiegli i niesumienni głupcy 
rozpościerają się w pałacach.

Gdzież n. p. rozum w spekulacyach 
giełdziarskich ? By skupić jakieś akcye, pod­
nieść kurs, „zrujnow ać jednym  zamachem 
tysiące rodzin i zbudować sobie na tych 
ruinach duży, szybki majątek - na to nie 
potrzeba nawet in teligencji. Jest to sztu­
czka tak ograna, źe umie ją  na pamięć 
każdy sząjgec z hederu.

Każda podstępna spekulacya jest grze­
chem, ale ta, która spekuluje na najuboższych, 
na tych nieszczęśliwych wydziedziczonych, 
którzy muszą walczyć codziennie w pocie czoła, 
w bolu, w poniewierce, w poniżeniu o prawo 
do życia, o byt powszedni, — jest wprost 
zbrodnią. Takiego łotra, który wydziera u- 
bogiemu węgiel z pieca, który ssie za ten 
węgiel jego pot, jego łzy, jego krew, trze- 
baby za karę wypędzić na ulicę, na mróz i 
śnieg, aby poczuł, jak mróz smaga, jak boli. 
Zrobionoby tak w wiekach średnich i zrobio- 
noby dobrze.

Burżoazya dzisiejsza pomstuje z wielką 
przyjemnością na wieki średnie, na ich: cie­
mnotę, barbarzyństwo, okrucieństwo, zabo­
bony, przesądy i t. d. Zapewne, że się w 
wiekach średnich działo wiele rzeczy, na 
które się dziś nie możemy zgodzić, ale i 
obecnie dzieje się wiele rzeczy, które będą 
się naszym potomnym wydawały barbarzyń­
stwem, przesądem. Jeżeli jednak idzie o ra­

busiów rycerskich średniowiecza, o t. zw. 
„raubritterów“, wytykanych z taką lubością 
palcem przez burżojów naszyńh^ H asów, to 
stoją oni bezporównania wyżej od współcze­
snych bandytów finansowych. Bo „raubrit- 
te r i  rabował, ale rabując narażał żebra 
swoje, kości, często gardło. Karawany ku­
pieckie wieków średnich, bronione zawsze 
silnym pocztem zbrojnych, nie oddawały 
swoich worków z pieprzem bez oporu. Wal­
czono obustronnie. „Baubritter" mógł zwy­
ciężyć, ale mógł także oberwać dobrze po 
grzbiecie, co się dość często zdarzało. A je ­
śli go przycapiono za kark, jeśli go wzięto do 
niewoli i stawi cgro przed sądem panów kon­
sulów miasta, dawał gardło.

„Raubritter" ryzykował, bawił się w 
grę bardzo niebezpieczną, a cóż ryzykuje 
współczesny bandyta finansowy ? Siedzi so­
bie taki pan w wykwintnym gabinecie, na 
miękkim, bezpiecznym fotelu i popijając 
czarna kawę, paląc cygaro hawańskie, me­
dytuje nad tem, jak okpić, oszukać, obedrzeć 
tysiące łatwowiernych, którzy zaufali jego 
„sprytowi*. Jedna szczęśliwa operacja robi 
go magnatem, daje mu powozy, pałace, do­
brobyt pański, daje mu stanowisko towarzy­
skie i społeczne, bogatemu bowiem nie tru­
dno dziś kupić szlachectwo, tytuł, różne go­
dności obywatelskie, w różnych instytucyach 
przemysłowych i nie trudno nawet kupić 
mu opinię dobrodzieja, filantropa. W ystar­
czy rzucić trochę pieniędzy na cele publi­
czne, by sobie zaskarbić względy bezkryty­
cznego tłumu.

Gdyby nie zięciowie bandytów finan­
sowych, nie zakłócałoby im nic wygodnego, 
spokojnego trawienia. Ale ci „nasi zięcio­
wie!..." Taki zbogaeony handlarz, dorobi­
wszy się psim swędem pańskiej fortuny, szu­
ka dla m a  zaraz błyskotliwej oprawy. Szla­
chectwo sobie kupił, albo kupi, ale to za 
mało, bo cóż warto takie świeże szlachectwo? 
Potrzeba mu dla syna, dla córki antenatów 
prawdziwych, takich w żelaznych czapkach 

stalowych sukniach. To tak ładnie, kiedy 
kilku „raubritterów" wisi w zbroi na ścia­
nach. Łajdaki byli, rabusie, ciemni zabo­
bonni barbarzyńcy, alg zawsze rycerze. Więc 
żeni się syna z szlachcianką prawdziwą, a 
córkę wydaje się za szlachcica prawdziwego. 
A ponieważ szlachcic zamożny nie będzie 
się łączył z rodziną handlarską, bo znajdzie 
w swoich sferach dosyć pVtyj odpowiednich, 
przeto wchodzi zwykle w dom bankierski 
jaki straceniec szlachecki, nie wiedzący, co 
z sobą zrobić. Pracować mu się nie chce, 
żyć u kogo także nie... Nie trudno sobie wy­
stawić* jak sobie taki pan używa, gdy się 
dorwie do pieniędzy. On puszcza znów ma­
monę, zgarniętą przez papę-teścia pomiędzy 
ludzi, on mści się srogo za wszystkich jm-j 
krzywdzonych. Mała to jednak pociecha. Bo 
któż odbuduje tysiące rodzin, zrujnowanych 
przez jednego spekulanta? Ezecz niepojęta, 
dlaczego prawodawstwo, -europejskie nie w ej­
rzy bliżej, uważniej w macLinacye giełdy, 
spekulacji w ogóle. Nędzarza, który ukra­
dnie z głodu kilka złotych, wlecze się, przed 
sądy, skazuje się na więzienie, zniesławia się, 
a łotrom, jeżdżącym karetami ściska s;ę ręce. 
Stara to bajka, tak stara, jak ludzkość, ale 
mimo to zawsze nowa, świeża, — okrutna 
swoja nowością. Można się stać pesymistą, 
gdy się żyje trochę dłużej na świecie.

Można w ogóle stralić smak do chwili 
bieżącej, gdy się na nią patrzy okiem idea­
listy. Pod tym względem mają moderniści 
niezawodnie dużo racy i. Szkoda tylko, że nie 
obejmują szerokim rzutem oka całokształtu ży­
cia, że poruszają jąfer ciągle tylko w ei&suych 
granicach zwyrodniałego erotyzmu.

(Dokończenie nastąpi).
Ieodor Jeslce- Gh oińslci.

sienie petyeyi do Koła polskiego w Wiedniu 
względnie także i do Bady państwa, by w ra­
zie uchwalenia ustawy przeciw pijaństwu we­
dług projektu rządowego, uzyskano postano­
wienie, iż ustawa ta nie będzie miała zasto­
sowania w Galicyi przynajmniej aż do chwili 
zupełnego ustania prawa propinacyjnego w 
jakiej bądź formie. Równocześnie zgromadze­
nie wyraża przekonania, że najprędzej zapo 
bleże się opilstwu i zgubnym jego skutkom 
przez zakaz używania spirytusu nierafiaowa- 
nego jako napoju.

Rezolucy| tę przyjęto i wybrano komitet 
wykonawczy z 9 członków.

Zmiana ustawy przemysłowej. Wie­
ner Ztg. ogłasza rozporządz, u>e Ministerstwa 
handlu w porozumieniu z Ministerstwami 
spraw wewnętrznych i skarbu, zawierające 
postanowienia wykonawcze do ustawy z dnia 
25 lutego 1902 r. w sprawie zmiany usta­
wy przemysłowej odnośnie do agentów han­
dlowych. _ _ _ _ _

Zjazd kupców  galicy jsk ich . Z Kra­
kowa donoszą: Wczoraj odbył się tu zjazd 
kupców z całego- kraju w sprawie nowego 
rządowego projektu ustawy przeciw pijaństwu. 
Ze Lwowa przybył p. Leopgld Baczewski. 
Kupcy zebrali się o ged. 3 po poi', w sali 
Bady miejskiej w liczbie około 80. Przewod­
niczącym wybrano radnego miejskiego Józefa 
Jawornickiego. Pierwszy Referat ze stanowi­
ska prawnego wypowiedział zaproszony adwo­
kat dr. Leopold Oaro. Ze stanowiska praktycz­
nego referował kupiec tutajszy dr. Henryk 
Szarski i przedłożył następującą rezolucję : 
Zgromadzeni kupcy i przemysłowcy a inieya- 
tywy krakowskiej kongregacyi kupieckiej po­
lecają swemu komitetowi wykonawczemu wnie­

Wywóz galicyjskiego kainitu do 
Królestwa. N& o sta tn im  zebraniu lubelskie 
go stowarzyszenia rolniczego dyrektor sto­
warzyszenia p. A ntosi Świniarski zawiado­
mił zebranych, że w celu zastąpienia kaiui- 
tu, sprowadzanego dotychczas z Niemiec, za­
wiązane zostały ■ stosunki ze Związkiem prze­
mysłowym we Lwowie. Wiadomość tę przy 
jęii zebrani z uznaniem.

Giełda tow arow a. Cukier surowy loco 
Aussig 21*80 do 21 90, loco Ołomuniec 20*50, 
do 20 60, loco Berno-Wiedeń 20'2p do 20-30, 
na styczeń loco Aussig 2180 do 21-90 
Cukiąjf. w kostkach: prim a  88*75 do 89-— 
secunda 86*75 do 87*— . Spirytus kontyn­
gentowany: loco W iedeń 35'80 do 36-20. 
Nafta kaukazka: transita Tryest 8-— do 
8 50, galicyjska przeźroczysta 28*50 do 29-- 
(C m j k- koronacji,).

T a r g  s ib o : ś o w y .

Lwów, 29 grudnia. Walita* koronowa, 
Oeua za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
8--- do 8*50, pszenica now®, 7*75 do 
8-—, tyto gotowe 6*50 do 6-75, żyt* aa 
tenaiua 6*40 do 6*60, o w f t  obracany gotowy 
6'20 do 8-40, owies obroczay aa termin a 6*— 
do 6-2-5, jęczmień pastewny 5-25 Jo  5-75, 
jęczmień browarniczy 5*75 do 6 25, m -  
j$k 9*50 do 9-75, Isiaaks, — *— do 
—*—, gródt pastewny 6-50 do 6-75, groch

57510*--,
do 6*—, nasienie lniane — *—  do —•—, 
aaaieaie konopna —*— do — *— , bób — *-— 
do 5-75 do 6*—, hreczka —*—
do — *— . kufcurudas. aowa 6 20 do 6*40 kaku- 
rugte stskći —-— d o —-—, chmiel za 5'3 kilo 
— do—_*—) kosipMjpwt czerwona 55*-gfio 
75*—. koEjtsj/sa biató 76.*— do 135'—: Voai- 
aty.sift szwedzka 65-— do 95-— , tymotka. 25--- 
4.0 *>;-•-

f c J  SA -łjfj litr. gotowy pari- 
ttts Tarnopol 15-50 do 15-75, %», 50 l i tr . «>- 
■riim' Tarnopol a a  te n a iP  8*10 do 8 25, 
wsraaty — .— do —• —, ekskontyngeatowy

S e j m .
(17 posiedzenie I . sesyi V II I . pory uda).

Lwów, dnia 19 grudnia.
Przerwane z dniem 12 iipca b. r. obra­

dy podjął dzisiaj sjfim na nowo. Z powodu 
otwarcia Sejmu powiewają na wieży ratuszo­
wej i aa gmachu sejmowym chorągwie o 
barwach krajowych.

Punktualnie o godzinie 10 zaczęły za 
pełuiać się zwolna loże i galerye sali sejmo­
wej publicznością.

Na ławie rządowej zajęli miejsca JE. 
P. Namiestnik Leon hr. P i n i ń s k i ,  P. Wi­
ceprezydent Rady szkolnej krajowej dr. P l a ­
że k i kom.sarz rządowy radca Dworu hr. 
Włodzimierz Ło ś .

Posiedzenie Sejmu otworzył trzykrotnem 
stuknięciem laską JE. P. Marszałek krajowy 
Andrzej hr. P o t o c k i  o godzinie 1045 
przed południem.

Po odczytaniu Najwyższego patentu, 
oznajmiającego o ponownam zwołaniu odro­
czonego Sejmu, wzniósł JE. P. Marszalek 
krajowy przed przystąpieniem do porządku 
dziennego, okrzyk na cześć Najj. Pana, któ­
ry Izba trzykrotnie z zapałem powtórzyła.

Następnie zawiadomił JE. P. Marsza­
lek krajowy, że udzielił na trzy dni urlo­
pów posłom : Dunajewskiemu, dr. Piętakowi, 
Wodzifckiemn, Paszkowskiemu, ks. Sanguszce, 
hr. Janowi Szeptyckiemu, Milewskiemu, Za­
górskiemu, Starzyńskiemu, Gcłuchowskiemu 
Horodyskiemu i Wybranowskiemu.

Po odesłaniu pism sądu powiatowego 
w Tarnowie o wydanie posła Władysława 
Płockiego, obwinionego o przekroczenie §. 2 
ust. z 3 października 1861 nr. 98 i sądu 
krajowego karnego w Krakowie o wydanie 
posła Wiktora Skołyszewskiego, ściganego o 
zbrodnię z §. 81 u. k. — do kom isji pra­
wniczej, odczytał sekretarz p. U r b a ń s k i  
szereg wniesionych petycyj.

Z porządku dziennego odesłał Sejm w 
pierwszem czytaniu do komisyi budżetowej

sprawozdania Wydziału krajowego : o zam­
knięciu rachunków funduszów krajowych za 
r. 1901, o preliminarzu budżetu funduszu 
krajowego na r. 1903, o prowizoryum bu- 
dżetowem na pierwsze trzy miesiące roku 
1903, i w przedmiocie poboru kraj. opłaty 
konsumeyjnej od piwa.

Następnie udzielił Sejm zezwolenia: 
gnanie Radomyśl (powiatu mieleckiego) na 
pobór opłat gmin od nabojów spirytusowych, 
piwa i miodu, gminie Przeworsk na pobór 
opłaty gminnej od psów oraz koncesyj do 
pobierania opłat m ytniczyeh: obszarowi
dworskiemu w Budkach od mostów na po­
toku Wiszes.ce w Budkach, Badzie powiato­
wej w Jarosławiu na drodze powiatowej Ja- 
rosław-Hncisko, a Wydziałowi powiatowemu 
w Jarosławiu na drodze gminnej I. kl. Ja- 
rosław-Kańczuga.

Z kolei, członek Wydziału krajowego 
dr. W or e s z c z  y ń s k  i odpowiadał na w nie­
sione swego czasu in terpelacje: p. Kremp* 
w sprawie rewindykacji kapitałów od rządu 
rossyjskiego należących się funduszowi szkol­
nemu krajowemu z tytułu dawnych długów 
kahalnych krakowskich; p. St&pińskiego w 
sprawie kasy pożyczkowej gminnej w Kry­
nicy i ks. Bohaczewskiego w sprawie niskich 
płac dozorców lasowych fundacyi hr. Stani­
sława Skarbka.

Następnie odczytali sekretarze wnie­
sione interpelacje i wnioski.

W n i o s k i :
P. S t a p i ń  s k i e g  o i to w., w sprawie 

darowania kar zbiegom wojskowym.
P. Ż a r d e c k i e g o  i tow., w sprawie 

pomnożenia szkół średnich w Galicyi, a w 
szczególności o założenia takiej szkoły w 
Łańcucie.

I n t e r p e l a c j e :
P. S t a p i ń sk  i e g o i tow., w spra­

wie nakładania kar stemplowych od petycyj 
nauczycieli szkół ludowych.

P. H u z y  i tow., w sprawie rekursu 
fiskalnego Franeiska Pasahka z Krużlowy 
wyżnej.

Na tem o godzinie 11 minut 3 ) przed 
południem zamknął JE . P. Marszałek kra­
jowy posiedzenie, naznaczając następne na 
dziś godzinę 7 wieczorem.

* **
Na porządku dziennym posiedzenia wie­

czornego znajdują się :
1. Przedłożenie rządowe z projektem 

ustawy krajowej o zwolnieniu budynków ze 
zdrowotni i taaiemi mieszkaniami dla robotni­
ków od dodatków do podatku domowo-kla­
sowego, domowoŁ- czy.assowego, tudzież od 
5 pr<i podatku od dochodów z domów cza­
sowo uwolnionych od podatku. 2. Sprawo­
zdanie komisyi budżetowej o prowizoryum 
budźetowem na pierwsze trzy miesiące roku 
1903.

Zaraz po posiedzeniu Sąjmu zebrała się 
na narady komisya budżetowa.

Dziś po południu odbędą posiedzenia: 
Koło posłów krakowskich, kluby rolniczy i 
demokratyczny, .jutro zaś rano koinisya ban­
kowa.

* **
Wczoraj wieczorem obradowały trzy klu­

by : autonomistów pod przewodnictwem p. 
hr. Wojciecha Dzieduszyckiego, rolników pod 
przewodnictwem p. hr. Stadnickiego i de­
mokratyczny pod przewodnictwem p. Ray­
skiego.

Postawiony na pierwszym punkcie dzi­
siejszego wieczornego posiedzenia Sejmu pro­
jekt ustawy krajowej w sprawie zwolnienia 
budynków ze zdrowemi i taniemi mieszka­
niami dla robotników od dodatków do po­
datków dornowo-klasowego, domowo-czynszo- 
wego, tudzież od 5 prc. podatku od docho­
dów z domów czasowo uwolnionych od po­
datku, składa się z pięciu następujących pa­
ragrafów :

§. 1. Budynki wymienione w ustawie 
z dnia 8 lipca 1902 Dz. p. p„ nr. 144, tnie*] 
szczące w sobie zdrowe i tanie mieszkania 
dla robotników, są — na przeciąg czasu na 
itóry przyznano im na podstawie powyższej 
ustawy uwolnienie od podatku domowo-kla- 
sowego, domowo-ezynszowego i od 5-procen- 
towego podatku od dochodu z domów czaso­
wo uwolnionych od podatku — uwolnione 
również od opłaty wszelkich dodatków kra­
jowych i powiatowych, jak niemniej od po­
łowy dodatków gminnych do wyżej wymie­
nionych podatków państwowych.

§. 2. Uchw ali reprezentacji gminnej 
może orzec rozszerzenie ustanowionej w §. 1 
wolności od połowy podatków gminnych tak­
że na dalszą część, względnie na resztę tych 
dodatków.

§. 3. Gdyby przyznane ustawą z 8 lip 
ca Dz. p. p. nr, 44 ulgi miały przedwcze­
śnie wygasnąć, wygaśnie równocz śnie i u- 
woinienie od dodatków.

§. 4. Niniejsza ustawa wchodzi w ży­
cie z dniem jej ogłoszenia.

§. 5. Wykonanie tej ustawy poruezam 
Moim Ministrom spraw wewnętrznych i skarbu,
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Przedłożenie to zostało wniesione na 

podstawie Najw. postanowienia z d. 8 lipea. 
Do przedłożenia dołączono uwagi objaśnia­
jące, w których podniesioiio, że według §. 28 
ustawy z 8 Lipca 1902 Dz. p. p- Nr. 144 o 
ulgach dia budynków ze zirowemi i tamemi 
mieszkaniami dla robotniku w, mają te ulgi 
wzejść w żysie tylko w tych królestwach i 
krajach, w których ustawodawstwo sraj owe 
takim budynkom przyzna takie uwolnienie 
od wszelkich dodatków krajowych i powia­
towych, oraz zniżenie dodatków gm innych 
do wymienionych w §. 1 powyższej ustawy 
podatków państwowych do stopy co najmniej 
o 50 prc., a to na cały czas, przez który 
trwać ma uwolnienie tych budynków od po­
datków państwowych. Jedynym więc celem 
przedłożonego projektu ustawy jest stworze­
nie warunków do wejście w życie wyżej wspo­
mnianej ustawy w Galicji.

W szczególności zawiera §. 1 projektu 
minimum tych ulg, jakich wymaga ustawa 
państwowa ze względu na dodatki autono­
miczne. §. 2. ma umożliwić poszczególnym 
gminom przyznanie dalej idących ulg co do 
dodatków'gminnych. §. 3. odnosi się do tych 
wypadków, w których w myśl §§. 7 i 14 u- 
stawy z dnia 8 lipea 1902 Dz. p. p. Nr. 144 
ulgi przyznane przez Państwo przedwcześnie 
Wygasną.

Eząd przedkłada Sejmowi ten projekt 
ustawy krajowej, pragnąc usilnie zapewnione 
ustawą państwową ulgi jak najrychlej wpro­
wadzić w życie.

i'IA p o o m

Na j j .  P a n  przyjął w sobotę na dłuż- 
szem posłuchaniu prywatnem P. Prezesa ga­
binetu dr Koerbera.

Jutro, we wtorek wieczorem odbędzie 
się u Najj. P asa obiad dworski na cześć ros­
syjskiego ministra spraw zagranicznych hr. 
Lamsdorfa.

Dzisiaj zbierają się oprócz galicyjskie­
go, sejmy krajowe: Czech, Szląska, Salzbur­
ga i Śtyryi,

W sobotę otwarto w Poli sejm istryj- 
ski. Reprezentant większości pos. dr. Bartoli 
zaprotestował imieniem większości sejmu prze­
ciw obradowaniu po za .miejscem ustawą do 
tego przeznaczcnem. Zastępca Rządu oświad­
czył, że Rząd nie może przyjąć do wiado­
mości tego protestu, gdyż powoływanie sej­
mu po za obrębem zwykłej jego siedziby na­
leży do prerogatyw korony.

Następne posiedzenie w p o n ie d z ia łe k .

Parlam ent n ie m ie c k i  odroczył się, jak 
wiadomo, do 13 s ty c z n ia  r. p.; równocześnie 
zatem z sejmem pruskim rozpocznie dalsze 
obrady.

W edług Berlincr Politische NaclmcJiten, 
W ordinarium  budżetu pruskiego na r. 1903 
znajduje się wydatek na akademię, która w 
połączeniu z założonym już w Poznaniu in ­
stytutem naukowym tworzyć ma centrum 
życia niemieckiego w Poznaniu.

Podług doniesienia K roju  wprowadze­
nie insty tucji n a c z e ln ik ó w  ziemskich d o  gu- 
bernij 'wileńskiej, k o w ie ń s k ie j  i  g r o d z i e ń ­
sk ie j,  nastąpi p r a w d o p o d o b n ie  w drugiej po­
łowie 1903 r.

Gubernatorem kaliskim mianowany zo­
stał marszałek szlachty gub- pskowskiej, No- 
WGsilcow. P. o. gubernatora płockiego rrna- 
nowany wicegubernator kaliski, Neudthart.

Cała kolonia katolicka w Petersburgu 
będzie podzielona od Nowego Roku ca czte­
ry 'parafie, nie licząc dwóch paralij, które 
zostaną utworzone 'd la  poddanych niemie­
ckich i dla obywateli francuskich, Oprócz 
dwóch istniejących parafij: św. Katarzyny 
i św. Stanisława, powstaną od 1 stycznia: 
parafia przy kościele Wniebowzięcia Najśw. 
M a m  Panny i Najśw. Maryi Panny na 
cmentarzu Wyborskim.

Proboszczem  kościoła i parafii Wnie­
bowzięcia N o i "v" ■ Maryi Panny mianow^ano 
ks. prałata W. Brdmauna, a Najśw. Maryi 
hau o o na cmentarzu ks. kanonika Ij. Sło­
wińskiego. Oprócz proboszczów, stojących na 
czele każdej z parafij, będzie przy kościele 
św. Katarzyny 8 wikaryussów(nie licząc OO. 
Dominikanów), nrsy kościele k a ted ra ln y m  3, 
św. Stanisława 2 i Najśw. Maryi Panny na 
cmentarzu 2. Wszyscy proboszczowie podle­
gają juryzdykcyi petersburskiego _ dziekana 
przy kościele św. Stanisława? wyjątek sta­
nowi kościół katedralny, który będzie zosta­
wał pod adm inistracją ks. arcybiskupa mo- 
hylowskiegc i konsystorza.

Z Moskwy donoszą o zatwierdzeniu sty- 
bendyum im. Adama Mickiewicza przy U ni­
wersytecie tamtejszym. Wypłacane ono bę­
dzie z procentów kapitału im. Mickiewicza

w sumie 6000 rubli, powstałego ze składek 
publicznych. Ze stypendyum będą mogli ko­
rzystać studenci polscy któregokolwiek wy­
działu Uniwersytetu moskiewskiego.

We Włoszech coraz gwałtowniej roz­
wija się agitacja przeciw ustawie o rozwo­
dach, zaproponowanej przez gabinet Zanar- 
delliego. Nie ulega wątpliwości, że gabinet 
przy parlamentarnem załatwianiu tej ustawy 
natrafi na bardzo silny opór. — W całym 
kraju rodziny katolickie podpisują petycje 
przeciw nowej ustawie. W przeciągu dni kil­
kunastu zebrano półczwarta miliona podpi­
sów, —• z tego w samym Medyolanio, gdzie 
socjalizm bardzo silnie jest rozwinięty ze­
brano mimo to z górą 600.000 podpisów. 
A gitacja przeciw ustawie nie składa broni 
i będzie dalej pracowała nad wywołaniem 
powszechnego niezadowolenia i spowodowa­
nia rządu do cofnięcia projektu.

Senat rumuński obradował onegdaj nad 
wnioskiem komisyi, w sprawie naturalizacyi 
pewnego izraelity. W dyskusyi wyrażono zda­
nie, że w obec agitacji żydów za granicą 
przeciw Rumunii kraj nie powinien udzielać 
przez pewien czas żydom prawa przynale­
żności do Rumunii. M inister oświaty Haret 
oświadczył, że prawo powinno być dla ka­
żdego sprawiedliwem. Oszczerstw rozszerza­
nych przeciw Rumunii za granicą, nie trze­
ba nawet zbijać; prawda wyjdzie na jaw i 
każdy będzie musiał przyznać, że w obec 
żydów kieruje się Rumunia względami n a j­
zupełniejszej tolerancyi. Wniosek komisyi o- 
statecznie uchwalono.

W Konstantynopolu obiega pogłoska, 
że ambasador angielski zaproponował sułta­
nowi, aby ustanowił gubernatora generalne­
go dla Macedonii i mianował na to stano­
wisko Aleksandra Karateodorego paszę; Suł­
tan nie przystał na propozycję, podając za 
powód sędziwy wiek przedstawionego kandy­
data, lecz przyrzekł, iż zamianuje go człon­
kiem komisyi, obradującej nad reformami.

Karateodori pasza jest chrześcijaninem, 
cieszy się wielkiem zachowaniem u dworów 
zagranicznych i był jednym z delegatów tu ­
reckich na kongresie berlińskim.

Jak wiadomo z depeszy, Chamberlain 
przybył już do Afryki południowej. W DUr­
banie witano go uroczyście, przyczem Cham­
berlain odpowiedział na powitanie burmi­
strza, że podróżą jego do zaanektowanych 
ropublik boerskieb. kierują dwa cele. Pierw­
szym jest wyrażenie ujarzmionym sympatyi 
króla angielskiego i jego rządu, ażeby mie­
szkańców tem samem zbliżyć do ich nowej 
ojczyzny i pogodzić ich z obecnym losem. 
Następnie zależy mu na poinformowaniu 
się o rzeczywistym stanie rzeczy, bo tyl­
ko' w ten sposób można pracować w dal­
szym ciągu z pożytkiem dla przyszłych ko- 
lonij. __________

Dzienniki angielskie ubolewają nad tem, 
że prezydent Roosevelt nie przyjął urzędu 
sędziego rozjemczego w sprawie wenezuel­
skiej. Pisma londyńskie występują przeciw 
zamiarowi zniesienia blokady.

K raków , 29 grudnia. (Teł. pryio.). 
Wczoraj obradował t.u zjazd delegatów gniazd
I. okręgu Sokolego. Zebrało się 28 delega­
tów z i l  miast pod przewodnictwem p. Tur­
skiego. Prezes przedłożył sprawozdanie z dzia­
łalności za r. 1902 oraz sprawozdanie ra ­
chunkowe. Następnie odbyły się wybory. 
Wybrano prezesem ponownie p. Turskiego, 
zastępcami pp. Wcisłę i Kurowskiego. N a­
stępnie wybrano wydział. Z kolei toczyła się 
obszerna dyskusya o powszechnym zlocie So­
kołów, który się ma odbyć w r. 1903 we 
Lwowie. Obrady trwały od 10 rano do pół 
do 4 po południu.

K raków , 29 grudnia. (Tel.pryw,). Sto­
warzyszenie przemysłowe dla wyrobu towa­
rów 'żelaznych i drucianych posiadające tu 
większą fabrykę gwoździ i drutu czyni przy­
gotowania do zbudowania i puszczenia w 
ruch walcowni żelaza. P rz y c z y n ić  się ma do 
tego grono kapitalistów krajowych. Nowa 
fabryka będzie wyrabiać drut walcowany, 
sprowadzany dotąd' z Niemiec i niemieckich 
fabryk.

K raków , 29 grudnia. (Telegr. pry w.). 
W skutek ostatniego deszczu spłynęły lody 
na Wiśle i Eudawie; woda zalała rogatkę 
Wolską i sutereny w ul. S w o b o d a  oraz Bło­
nia. Stan wody na Wiśle wynosi dziś 70 
cm. ponad zero. t

K raków , 29 grudnia. (Tel.pryw .) O ka­
tastrofie w kopalni węgla w Jaworznie nad­
chodzą następujące szczegóły: Zupełnemu

zniszczeniu uległy oba budynki nad szyba­
mi „Helena11 i „Paulina11, maszyna wodna 
o sile 600 koni i przyrządy konstrukcyjne 
nad „Pauliną“, wszystkie urządzenia do wy­
ciągania węgla na pochylniach dwa wagony 
oraz inne drobne przedmioty. W skutek za­
walenia się płonącego dachu do szybów zni­
szczył ogień drewniane ocembrowanie w szy­
bie „Helena11 do głębokości 20 m., w „Pau­
linie11 do 100 in. Najwięcej ucierpiała nie 
tylko kopalnia ale i całe Jaworzno na tem, 
że w skutek ognia uszkodzone zostały rury 
prowadzące parę do maszyn podziemnych o 
sile 700 i 500 koni, pompujących wodę oraz 
rury odprowadzające ją  z kopalni. Według 
zdania fachowców szyb „Paulina11 przed u- 
pływem półtora roku nie będzie mógł być 
odwodniony; do tego potrzeba, aby będący 
w budowie szyb „Karola11 był ukończony i 
pogłębiony poniżej poziomu „Pauliny11, po­
czerni możnaby wodę spuścić do nowego szy­
bu. Szyb „Heleny11 jeśliby dał się uratować, 
także przez dłuższy czas nie będzie funkeyo- 
nował. Pożar powstał w skutek tego, że od 
przewodów elektrycznych zajęły się belki.

W iedeń, 29 grudnia. Nowy ambasador 
niemiecki, hr. Wendel, przybył tu wczoraj.

W iedeń, 29 grudnia. Komitet wyko­
nawczy czeskich posłów do rady państwa i 
sejmu uchwalił wysłać sześciu członków na 
konfereneye ugodowe z Niemcami. Przewo­
dniczący Paeak zawiadomił o tem pisemnie 
P. Prezydenta Ministrów.

P rag a , 29 grudnia. Klub niemieckich 
posłów postępowych do sejmu odbył wczo­
raj naradę nad wnioskami prezydyum w 
sprawie prowizoryum budżetowego, krajowe­
go podatku od piwa i podwyższenia płac nau­
czycielskich. — Następnie obradowano nad 
wniosKami posła Mali o zmianę §. 76 usta­
wy o reprezentacyaeh powiatowych.

B erlin, 29 grudnia. Jak dzienniki po­
ranne donoszą, drugi naczelnik poczdamskiej 
Filii Banku Narodowego dla Niemiec, Albert 
Heyda, nie powrócił w sobotę z urlopu, mi­
mo, że urlop mu się skończył i w sobotę, go 
się spodziewano. Zarządzono z tego powodu 
śledztwo, które wykazało brak papierów war­
tościowych na sumę 95.000 marek.

M adry t, 29 grudnia. Najnowsze wia­
domości z Marokko są następujące: Podług 
depeszy z Tangeru powstańcy odnieśli nad 
wojskami sułtańskiemi zwycięstwo. Wojsko 
sułtana miało 2000 zabitych i rannych.

D urban, 29 grudnia. M inister Cham­
berlain wyjechał do Pietermaritzburga. Lu­
dność urządziła mu owaeyę.

Podróż hr. Lamsdorfa.

Petersburg, 29 grudnia. Now. Wre- 
mia pisząc o podróży rossyjskiego ministra 
spraw zagranicznych h r Lamsdorfa do Sofii, 
podnosi, iż celem tej podróży jest przestrzedz 
wpływowe koła bułgarskie przed popieraniem 
ruchu macedońskiego.

Sofia, 29 grudnia. Na obiedzie danym 
przez posła rossyjskiego na cześć hr. Lams­
dorfa był także ks. Ferdynand.

B elgrad, 29 grudnia. Hr. Lamsdorf 
otrzymał portret króia w kosztownych ra­
mach, ma on już bowiem najwyższy order 
serbski. Na wszystkie przysłane mu z Ser­
bii pozdrowienia podziękował Lamsdorf tele 
graficznie.

Sprawa Humhertów.

M adryt, 29 grudnia. Rodzina Humber- 
tów onegdaj o godzinie 8 wieczorem opuści­
ła, M adryt pod osłoną policyi Francuski ko­
misarz podziękował władzom hiszpańskim za 
udzieloną pomoc w pochwyceniu oszustów.

P aryż, 29 grudnia. Przybyła tu rodzi­
na Humbertów; tłumnie zebrana na dworcu 
publiczność powitała Humbertów gwizdaniem.

Trzęsienie ziemi.

P ete rsb u rg , 29 grudnia. W miejsco­
wości Dijsk, gub. tomskiej dało się wczoraj 
uczuć trzęsienie ziemi.

P e te rsb rrg , 29 grudnia. W Andiszan 
dało się dnia 25 b. m. uczuć znowu trzęsie­
nie ziemi. '

S yrakuzy , 29 grudnia. W nocy dało 
się tu uczuć silne trzęsienie ziemi.

Katastrofa kolejowa.

Toronto  (dawniej York, w górnej Ka­
nadzie), 29 grudnia. Przy zderzeniu się po­
ciągów w pobliżu Londynu (w Kanadzie) zgi­
nęło 25 osób, a 30 jest rannych. Pociąg 
ekspresowy wjechał z całym pędem na po­
ciąg towarowy, idący w kierunku przeci­
wnym. Pociąg ekspresowy był przepełniony

podróżnymi, którzy wracali ze świąt Bożego 
Narodzenia.

Wybuchy wulkanu.

St. Thomas, 29 grudnia. Parowiec, 
który przybył onegdaj z Santo Lucia, dono­
si, że o godzinie pół do 11 przed południem, 
gdy przejeżdżał koło góry Mont-Pólee, wi­
dział gwałtownie wybuchający dym z tej gó­
ry. Według wiadomości z innych źródeł, 
wieczorem widziano wielkie płomienie z te­
go wulkanu.

Zatarg z Wenezuelą.

W aszyngton, 29 grudnia. Pomiędzy 
Niemcami, Anglią i Włochami, a Wene­
zuelą i Stanami Zjednoczonymi, odbywa się 
żywa wymiana not w sprawie sądu rozjem­
czego oraz pytań, jakie mają mu być prze­
dłożone. Stany Zjednoczone ograniczą swe 
żądanie do tego, aby doprowadzić strony po- 
waśnione do układów i nie dać się rozbić 
obradom. Sądzą, że mocarstwa zgodzą się na 
zniesienie blokady, jakkolwiek dotąd w tej 
sprawie nie przyszło do porozumienia.

Londyn, 29 grudnia. Biuro Reutera 
donosi z Caracas, że w Caracas w dobrze 
poinformowanych kołach obiega pogłoska, iż 
wiceprezydent republiki wenezuelskiej pro­
jektuje zamach stanu przeciw prezydentowi 
Castro.

Caracas, 2y grudni:. Poseł Stanów 
Zjednoczonych zawiadomił Wenezuelę ofieyai-
nie o tem, że prezydent Roosevelt nie przy­
jął urzędu sędziego rozjemczego. Poseł ra ­
dził oddać sprawę sądowi rozjemczemu w 
Hadze.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 29 grudnia 1902. Giełda po­

ranna. (Vorbdrse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 11717, Renta majowa 10135, Węgier­
ska renta koronowa 97-90, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 682 —, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 717-—, Akcye Anglo- 
banku 289-—, Akcye Unionbanku 582-— , 
Akcye Bankvereinu 449-—, Akcye Lander- 
banku 394-50, Akcye Kolei państwowych 
678-25, Lombardy 61-— , Akcye Kolei Elbe- 
thal —•— , Akcye Fabryki broni — ,
Akcye tytoniowe — •— , Akcye Alpiny 374 —. 
Akcye Rima Muranyi 468’—, Akcye P ra­
skiego Towarzystwa żelaz. —•—. Losy ture­
ckie 113-25, Ruble 252-50, 4-prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 97-50, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 97-—, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 96"35.

Usposobienie: rezerwowane.

W iedeń, 29 grudnia 1902. Zamknię­
cie giełdy (ScMuascowss). (Jod*. 2 min. 30. 
Akcye austriackiego Zakładu kredyt. 681-59, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 720- — , 
Akcye Anglohasku 270 —, Akcye tTaionban- 
ku 580-— , Akcye Lsnderbaaku 895-—, Akcye 
Bankvereinu 448 50, Akc. Bedsacredit 929 —. 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 536'— , 
Akcye Kolei państwowych 682 50, Akcye Ko­
lei Południowej 60 50, Akcye Tramway A )  
—•— , Akcye Tram w aj B) —• —, Akcye 
Kolei Elbethal 448 — , Akcye Kolei Pół­
nocnej 5445-—, Akcye Kolei Czerni o wieckiej 
560-— , Akcye Alpiny 374 25, Akcye Rima 
Muranyi 469-—, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1475-—, Akcye Fabryki broni 
303-— , Akcye Tureckie tytoniowe 834-—, 
Obligacye węgierskiej iademnizacyi 98'30, 
R esta  majowa 101-85, Austry&cka Renta koro­
nowa 100-35, Węgierska Renta koron. 98-—, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 96-30. 
4 prc. Listy Basku krajowego 97-—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 101-—, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 95-75, 4 i_pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 100-15, 5 -prc. Li­
sty Basku hipotecznego; 110 55. 4-pre. Gal, 
Obligacye propinacyjne 99-40, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 98*—, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 94*87, Losy tureckie 
118 50, Marki 117-10, Ruble 252 50.

Berlin, 29 grudnia. Giełda poranna,
(Vorbórse). Akcye kredytowe 215-40, Towa­
rzystwo dyskontowe 189-75.

Usposobienie: silne.
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Nadesłane.

Zapisy
przy jm uje  codziennie od godz. 10-tej p rzed  

południem  do godz. 2-giej

§ t a n M i i w  S a c h s *
n a u c z y c i e l  t a l t c ó w

u lic a  Fa/sśna L 17, d rzw i Np. 8,

N ow e a rk u sze  k u ponow e do w ęg ie rsk ie j 
r e n ty  k o ro n o w e j, r e n ty  s re b rn e j,

6%  e b lig a e y i k o l. b u łg a rs k ie j
sprowadzają.

Sokal & Liii en
Zlecenia z prowincyi załatwiamy od­
wrotni pocztą baz doliczenia prowizji.

C E N  M I K  
lwowskie] IzN liandiowe] i przsnjpłowej

Lwów, dnia 29. g ru d n ia  1902. płacą 1 żądają
walut? korw,.

1, Akeye za csstukę. .E . h. E , h.

Banku hip. gal. po 200 i ł .  (400 kor.) 536 — 550 -
Banku gal. d la  handlu i przem.

po A. 200 (400 ttor.) . . . . — 300 -
B anku  k red . gal. po 200 zł. w. a.

w i i k w i d a e y i ....................... ..... — — — _
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk

(420 kor.) . . . . . . . . „  — —
Kol. Lwów-Czern.-Jasay po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 or.) . . 560 - 565 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 300 iwr. — — 350 —
Tow. dla gal. przed siab. elektry- ©

cznych wod. po 200 z?, (400 kor.) ^ 400 ~ 420 —

II. Listy saatawne za 100 kor. ®
B anku k. g. 5%  w. a. wyl. z 10°/o ° 110 - _  —

n « 4 V / .  n WS. W 5 0 ) . * 100 - 100 70
„ „ „ 4 • / ,  r  601. po 200 k. 95 50 96 30
J  krai 4V / ,  r  los. w 61 I, • 103 30 102 -
„ „ 4%  „ los. w 57 1. - 97 - 97 70

Tow. kred. gal. ziem. 4n/0 (pierw-
sza e m i s y a ) ........................ . .. B 96 50 97 30

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0 -  
los. v ■ 41‘/a l a t .............................e 06 70 — —
4°/o los. w 56 l a t ....................... e 96 30 97 -

III. O b li f t  za 100 kor. g
Gal. tunduszu propin. 4J/0 w. a. M 99 20 99 90
Buków, funduszu propin. 5%  w. a. 102 50 — „
Komunalne Banka kr. 5%  (2 em.) 102 - — —

„ „ 4*/. (4 em.)
100 50 101 20

96 30 97 -
Kolej, lokalne dtto 4°/o po 200 kor. 96 30 97 -
Pożyozki kraj. 6°/« w. a. z r. 1873 — — — —

„ „ 4%  do 200 kor. . 
„ z roku 1893 ....................... 97 60 98 S0

Pożyczka m. Lwowa 4 “/o po 200 kor. 94 50 95 20
* „ „ 4’/,»/. ,  200 „ 100 50 101 20

IV. L«sy.
M. Krakowa po A. 20 (40 kor.) 76 - 81 —

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i .................................. 11 22 11 34
20 f r a n l U w k a .................................. 19 - 19 20
100 rubli rosyjskieh srebrnych . 250 — 2-54 -
100 rubli rosyjskieh papierowych 
100 m arek niem ieckich . . . .

353 — 354 ~
116 70 117 30

K u l s  ą l o ł d y  wiedeńskiej.
D nia 28. g ru d n ia  1902,

A. Ogólny <Lh>g państwa. p łacą  żąd a ją
Je d ro lity  d łu g  pań stw a  w banknot.

m aj-lis to p ad  . . . . . . 101.35 101.55
lu ty -s ie rp ień  . . . . . . . .

Je d n o lity  d łu g  państw a w srebrze
101.25 101 45

styczeń-lip iee  . . . . . . . I M 25 .101 45
Jrwieeiuń-peidsleraik . 10125 JOl 45

J a k o  d o b r ą  i  p e w n ą  l o k a e y ę
polecam y

4%  Listy hipoteczne koronowe,
I 1/,®/# Listy hipoteczne,
5%  Listy hipoteczne premiowane,
4*/# Listy Tow. kred. ziemskiego,
~V»e/® Listy Banku krajowego,
4%  rListy Banku krajowego,
S6/, Obligacje kumunalne Banku kraj, 
W e  Pożyczkę krajową,
4®/, Sal. Obligacja propinacyja# i wszel­

kie renty państwowe.
N adto polecam y 

Akeye g a i. T o w arzy stw a e lek try czn eg o .
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

KANTOR WYMIANY
e. k, uprz. gal. akcyjnego

BASKU IIPOTEGZUEGO,

Pracownia, kuśnierska i serdaków
J ó z & j t o  M u n  " l a ­

wę L w ow ie, R y n ek  l .  25, (I. p. w ofie.) 
przyjmuje wszelkie roboty kuśnierskie, odna­

wia, czyści i fa rb u je  fu tra .

P rz y je e h a U  <J&
D nia £9. g ru d n ia  190*

HOTEL GEORGE.
P ? .  R. Ks. Puzyna  z P iadyk , J . Ks. C zarto­

ryski z W iązow iey, W. k r . D zieduszycki z Jezupola, 
S. h r. T arnaw ski z K rakow a, A. k r. S k rzyńsk i z Za­
górzan , J .  hr, B aworowski z O strow a, Z T arn aw ­
ski z K rakow a, J . h r. Tyszkiew icz z K olbuszowy, 
K. h r. D .ueduszyeki z Maifcynowa.

H O TE L  C EN TR A LN Y .
P P . W. K ram arz  z Kołom yi, W ład . Kuzian 

z W ołyn ia , B. K uzian  z Denysowa.
HO TEL IM P E R IA L .

PP . S. L ipkow ski z Podola rossyjsk ., M. H uza 
z Grybową, F . M aryew ski z Podgórza , P . G órski

6
z Krakowa, T . Bujnow ski z P ilzna , E . M ichałow ski 
z T arnopola, M. Dr. E kse . B obrzyński z K rakow a 
J . Jab ło ń sk i z Rzeszowa,

HOTEL E U R O PE JSK I.
P P . F . Tom aszew ski z Sam bora, C ieński z 

W odn ik , K. Trac-zewski z H inow iee, S. P aw likow ­
ski z B ereźnicy .

H O TEL FR A N C U SK I 
P P . K. Koro! z Żółkwi, B. W itosław ski z Ko­

łom yi, J . Jakubow icz z Puźnik , W. K ra iń sk i z P e- 
respy, A. Sokołow ski z Kijowa

W piaw y i Muzea,
Muzeum im ienia Lubomirskich.

W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
B do 5, a w niedzielę przed południem po 
godziny 11 do 1.

Miejska Wystawa okizów  przemysłu 
Krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckieh (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

n 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zasi. domen państ. 131 zł. 5 pr.

płacą

L5J.25
m ~  
2<Nh— 
249—  
300 75

żadają 
184.-- 
153.25 
l . »  -
253—  
253— 
303 75

3 .  D ług; n a ń s tw a  (wszystkich w Radzie państw a 
reprezentowanych krajów  koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od pod ttks
za 100 zł. 4 p r........................................... 180.45

Austr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku zp, 200 kor- 4 pr. . . .  100.35

C. OMigaey* kolejowe-
Kol. Arcyss. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 99.30
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wome

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . . 118—
Kol. za 200 zł. mk.rSWj pr. (osteap .

akeye)  .................................................. 510.50
Koi. Cesarza Fraiśeiaaka Józefa za 100

zł. 5 "  p r ...................................................... 127.40
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.40 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. rak.

(ostomp. akeye) -5 p r ........................... 99.40

© M lgaeye p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114.—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  — —

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 5 p r.......................................... 99.-50

Kol, Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ...................................................99.60

Kol. bukowińskiej k-kaln. za 400 kor.
4 p r ............................................................ 98.60

Kol. gaiic. K arola Ludw ika za 20®,
100 ?J. 4 p r.............................................99.40

Boi. Iwowsko-czem.-jasskiej z r. 1884
za 200 kor. 4 p r ................................... 99.60

Kol. Areyks. Rudolfa (Saiskammer-
g*t) za 400 marek 4  pr. . , . .

130 619 

100.55

100.30

512 50 

128 40

100.40

100.40

100.50

100.60

99 50 

100.40

10060

1.18.30

B . B in g  p a ń s tw a  (krajów  korony węgitgsklejj
W ęg, słota ren ta  za 100 zł. 4 pr. .

„ w w a l  kor. za 200
- kor. 4 p r..........................................  . - 97.95

Węg. oblig- prop. za 100 zł. 41/. pr. 86.50
„ obi. Dr. regal. Cisy za 100 zł. 4%  156.75
„ poi. prem. za 100 zł. (300 kor.) 200, —

„ „ za 50 zł. (100 kor.) 200.—

B . © M igacye indemnizacyjne. 
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98.60 
Węgier za 100 zł. 4  p r ..................... .....  98.25

F .  In n e  jpuM iem e p®j.iye?Sri, 
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. W p r...........................................................283—
P o i. rt-3. Dunaju z r. 1878 lor 5 pr. 106.75 
P t,i. kraj. Bukowiny z r. 1893 los ze

300 kor. 4 pr. ' . ....................... .....  97 71
B ń k ro ifc k ic  obi, prapiaasyjna J»* m> 

l i f t  ••••' nr. . . . . i 72 90

98.15
87.-50

158.75
302—
202 . -

99.50
99.25

283—

, v 7I ■ 

103.90

Gal. poi. kr. z r. i  b 73 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ -ts~ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. p ro p .., 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .............................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r .............................................................

Poi. terb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G . L is ty  z a s ta w ie .  Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.),

Angio Austr. bank?1 los w 30 ł. 4%  pr- 
Austr. zakł. kr. ziem. log w 50 i. 4 pr. 

„ n obi, prem. z r. 1880 3 pr.
n n 1889 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. złam. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gai. afce. b. hip. 10 pr. prem. los -5 f r .  
» „ ,  n los 50 la t  41/, pr. . 

„ „ „ „ 60 la t za S00 fo r.
4 pr. .  .............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. -56 lat 
„ „ „ - % 4  pr. los. 41 iai
« n * .1  4 pr. stare . .
n n „ n 4 pr. za 300 koi.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4%  pr. 51 l jf  la t zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
s ja  5 pr.  ........................................

S a r in  krajowego oblig. komun. 3 emi­
s ja  43 lat za 200 kor. 4*/s> pr. 

Banku kr, losy 57%  1. za 200 k. 4 pr. 
iwrtro-wąg, banku-. AOYi lat los. 4 pr. 

„ „ 50 la t los. 4 nr.

?J. ih U g a ty e  z prawem piwwszoó 
za 100 A.  nom.

płacą żądają

97.50 98.50
98.90 99.90

94.50 95.25

8 / - 9 L —

listy dłużne

93.10 99!—
266. - 2 6 8 . -
264.50 266.50
104.™ 105.—

97.50 9 8 . -
1.10 55 —
100.13 100 60

95 17 5 a.Ęk
9 6 . - 96.70
9 7 .— ___
86.55

101.™ 102.—

10Ś*3o 103.25

100.50 101.20
86.50 97.50

100.50 101.50
100.50 101.50

Czerw, rrzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. .
Saima 40 zł. mk........................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk................................
Pożyczka m. Stanisła .. owa 20 zł. 

n rs Tr restu 100 zł. mk. 4 %  pr.
„ « Yryesta 50 zł 4 pr. . .

płacą
26.25 
6 9 . -  

240.— 
7 6 . -  

255.—

żądają 
27.25 
73^-] 

242 — 
7 9 . -  

2 7 0 .-

220.— 240.-

K . A k e jn  banków (za sztukę).
Banku Aagio Aust, 240 kor. . . . 269.—
Peszt, baaku handl. 500 zł. . . .  2622.—
Zakfad kred. ult, h«ndlu i przem. ,  — .—
Wag. banku kredyt. 200 A .  . . .  714.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 494 —
Gaiic. banku oipot. 200 z ł..................... 536.—

„ „ dla hand. i przem. 200 zł. — .—
Bautej d la  krajów  koronnych 200 zł.

n Austro-wgg. 1400 k.....................
n Swiązk. (U nionbank) 200 zł. . 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
żm m steńsisa banka 100 z ł.”. . „ .

395.50
1 5 4 0 .-

5 3 2 . -
247—
254.40

270—
2630—

715.50 
495 — 
5-38 -  
280. -  
396 — 

1550 — 
533 -  
248 —  
25% 40

ilło A to y *  Przedsiębiorstw transportow ych.

5 pr.
100 i

Czeskiej kolei pćłn . za 300 zł.
Tow. żesl; y w . pa Dunaju, m

200 i«, 6 p r .............................................
Tęw. żftgLpri. po Dcau Em. r. 1886 4 p r. 
Kol. pófe.Mos. Fcrd. em. z r. 1880 4 pr. 

» „ n » n » 1887 4 pr.
n n ,, ,  „ „ I f f t p r
?i  n ?-■ ir n 4-.U'.

Kolej JLswów-Cfecra.-Jasay z r. 1884 za
300 zł. -5 pr. .  .............................

Kolej Lwćw-Czsm. z r. 1834 za 300
zł. 4 p r ...............................

Gal. kol. lok, waenod. za 100 zł, 4 pr.
Węg, g a l  sol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

n „ ,, 1878 za 200 zł. 5 pr.
;  |  „ 1887 *» m  a .  4 p a

3)©*y (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 M
ffakład kred. dla hand,. i przem. 100 zL 
Ciary 40 zł. mk. . . . . . . .
Pożyczka m iasta Insbruuu 20 A .
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka m iasta Lubiany 20 A  

Mi A., o l .
Os £ x *,v n*v-1 y y> 4̂ ?. r u i?. 10

103.10 109.10
1 1 5 . - 115.80
1.00.75 101.75
100.80 10J.80
100.75 101.76
iwO.8) i 01 89

92 15 93.15

98.60 99.50

108’- 109—
1 0 8 . - 108.90

98.40 89.40

18.45 19 45
4;ia  — 433—
187.— 200. -

86.— 83.50
7 5 . - 7 9 . -
75.— 77—

)7 5 ,— 385 —
'ta.—■ S6—

B«;. kol, lak. akc "pierw- 8»)9 zł. . 400—  
, akeye zakład. 200 zł. 366—  

półn. eea, Ferd. 4000 /A. mk. 5450.—Kole

402.--
s m -

cioO.—
Kołom, kol, lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —
Kol. Lwów-Befcee (akc. pier.) 200 zł. — .-

„ Lwów-Ozora.-Jassy )500 zł. . . 562— -563.—
„ w sehod.-gaiic.-bkaln. 200 zł. 393— 400 —
„ państwowych 300 zł. . . . ___ .__
„ południowej 300 A ........................... _  —.
» WjR. galia. I. 200 A. . . . . 432— 436 —

Austr. Thw. łagl. a a  Dsraaju 500 zŁ mk. 885.— 8 9 0 . -

M , A keye Przedsiębiorstw przemysłowy© V ,

Tow. kopalń węgla w Braw 100 zł. . 700— 706 —
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 800 — 810 -
Austr. itpg. górnicza AljMna 100 sł. . 37! 50 373.59
Praskiego tow. żeiaza. ńrzem. 200 m 1470 - 1476 —
8 « m x Ę  500 kar, / ' ...................... 62-5 — 635 —
■lHreek. zacz. tytoniów. 500 franków — —
Trifaii. tow. kop. węgia 70 zł. . . 374— 378 -

^ •4 - ^  2 £  ’’b L E. 
Berlin -ra 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . 
Petersburg za 100 rubli 4 1/, pr.
Niemieckie b a n k i ............................
Włoskie b a n k i ..................................
.Francuskie b a n k i ....................... .....
ótewujo/MSkia banki . . . . .

117.171/,
239.20

95.20

117 j .7 l/j 
95.25 
95.10 
9510

O- W k L U I  ¥ .
Dukat ce sa rsk i..................................  U .29
Austr, węg. 8 guld. złota moneta — .—
20-frankgwka .  .......................19,04'7I
30-markówka . . . . . . .  23.41
Rosyjski p ć łim peryał. , . , —.- -
Niemieckie banknoty ea 100 marek 117.15 
W łoskie banknoty za 100 lir . 95.25
S tAJ* ' . S 52-/,

117.421/, 
239 45 

95 321/.

117.42;/, 
95 ■‘ o 1 
95.30 
95 30

11.34

19 07 
23.49

117 40 
95 45 
3 £3Vi

b >  ma.  . je  i s r  j w  w . :j m l  w  m bt m  s ®  o  " w / i r ,

L is y ta c y e ^
L. cz. E. 93/1 (33), tab. 1778/2 (10.832)

Na źądsLie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Rzesiowie, zastą­
pionego przez ad w. dra Feehtdegena, odbędzie 
się dnia 14. stycznia 1903 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 w Rzeszowie, licytacja dóbr 
tab. Pstrągowa część Grabowszczyzna lwh. 
998 ks. tab. Rzeszów, wraz z przynależao- 
ściami, skłsćsjącemi się z domu mieszkalne­
go, chlewów, kurników, stajni, stodoły, wo­
zowni, szopy na siano, 2 domów czeladnich, 
studni, cegielni, inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 32.618 kor. 47 hal., przynale­
żności zsś na 10.492 kor.

Najniższa cena wynosi 28.736 kor. 98 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d,) 
może kaidy, mający chęć kupienia, prpjrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obee których mniejsza 
licytacy9 byłaby niedopuszczalną, n&leży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, irwczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
uimie zk&łego

C. k. tiąd obwodowy, Oddział Y. 
Rzeszów, dnia 29. listopada 1902.

L cz. E. 3777,2 (5) (10.889)
Dnia 15. stycznia 1908 o godzinie 12 

w południe w radzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1, odbędzie się licytacja 2/5 
części realności objętej whl. 26 ks. gi\ gm. 
Delatyu, wraz z przynależneściami

Części nieruchomości, wraz z ich pizy 
należnościami wystawione na lścjtacyę, są 
ocenione na 1504 kor.

Najniższa cena wynosi 1002 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się da 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Tak;‘fsprawa, w obee których niniejsza 
licytacja wyłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wy?uaezo*ym ter­

minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości ni# mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszono.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych cząstkach nieruchomo­
ści bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnym powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
nełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Delatyn, dnia 30. listopada 1902.

L. cz. E. 3884/2 (5) (10.854)
Z ibowiązany Bazyli Kulczycki i t;w . 

w Wistowie.
Dnia 13. stycznia 1903 o godzinie 10 

rano, odbędzie się w sali rozpraw Nr. III. 
sądu tutejszego, licytacya realności whl, 302 
gminy Mysłów objętej, wraz z przynależno- 
śei&mi, składającemi się z drzew owocowych.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cją, jest ocenioną na 2320 kor., przynależno­
ści zaś na 2t)0 kor.

Najniższa cena wynosi 1680 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż do skutku nie przyjdzie.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w bimze Nr. 5.

Takia prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić dc sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
Urminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam «ne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicia na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddzisn i.
Kałusz, dnia 22. listopada 1902

L. cz. E. 337/2 (11) (10.788 3 -  3)
Dnia 16. lutego 1903 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
bierze Nr. 4, odbędzie się licytacja całej re­
alności whl. 48 i połowy realności whl. 720 
ks. gr, gin. Głogów objętych.

N ieruchom ość , wystawiona na licytację,
jęty ocenioną na 2400 kor.

Najniższa etmi wynosi 1200 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

„.. Warunki licytacyjae, które się zatwieidza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku­
menta może każdy przejrzeć w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd p w iatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 20. grudma 1902.



L. cz. E. 1522/2 (J) (10.791 3— 8)
Dnia 28. stycznia 1903 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 4 licytacja 1/2 realności 
lwh. 121 i 1/4 części realności lwh. 122 ks. 
gr. gm  kat. Łjoozew pod Nr. D. 40 wraz 
z przynależnośeiami, składającemi się z dwóch 
wołów, trzech krów, jałówki, woza, pługa, 
brony i drobnych narzędzi rolniczych.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione a to: aj 1/4 część lwh. 122 
na 626 koron 57 halerzy, b) 1/2 real­
ności lwh. 121 na 9544 kor. 17 h a l, przy­
należności zaś na 693 kor.

Najniższa oferta wynosi: ad a) kwotę 
418 kor. ad b) z przynależyteśeią kwotę 
6825 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki dolne, dnia 17. grudnia 1902.

L. cz. E. VI. 14/86 (58) (10.787 3 - 8 )
Na żądanie Jana Kania, odbędzie się 

dnia 11. lutego 1903 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II., rrticytaeya dtał łrpoteeznych 1. 
236 i 240 ks. gr, Busk, bł. pana Eerscha 
i Mali Zengerów własnycb.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, s j. ocenione a to : ciała hip. 1. 236 na 
1273 kor. 60 hal., z&ś ciała hip. 1. 240, na 
5086 kor.

Cenę wywołania stanowi kwota za którą 
realności te na dniu 5. listopada 1896 sprze­
dane zostały a to co do ciała hip. 1. 211 — 
4800 kor., zaś co do ciała hip. i. 240 kwota 
6000 kor., jednakże realności te w myśl 
warunków licytacyjnych także poniżej ceny 
wywołania mogą być sprzedane.

Warunki licytacyjne które niniejszem się 
zatwierdza i odnoszące się dc tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
nroże każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczeni i tego 
rodzaju cc do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już za skutkiem podnoszone.

Te osoby, dis których ja kio prawa luq 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawic daniami 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedyni* przez przybici* na, tablicy sądo­
wej. jeżsli me Messkgis; w ó k r§ g s ^ jja  niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 21. hstopaaa 1902.

L. cz. E. 890/2 (7) (10.818 2—3)
Na żądanie Józefy z Langerów P ae łrń - 

skiej, zastąpionej przez dra Klakurkę adw. 
kraj. w Myślenicach, odbędzie się diua 15 
stycznia 1903 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wyrni nionym, w biurze Nr. 1 
w Myślenicach celem zniesienia współwłasno­
ści realaości lwh 94 i 164 ks gr. gm. kat. 
Bizączowice objętych, lieytacya realności lwh. 
94 w Brzączowicach z budynków młyna i 
tartaku oraz gruntów się składającej, oraz 
realności gruntowej 164 ks. gr. gm. kat. 
Brząezowice Józefy 2 Langerów Paehońskiej 
w 1/3 części, Eleonory Langerów^ w 1/8 
części i Joz.tlf i Mieczysława Langerów w 
1,3 części własnych wr&?1 z przynależni ścia- 
mij co doi realności lwh. 94 należącymi a 
z przyrządów młynarskich się składającymi 
i w protokole opisania i ocenienia z 20/7 
1901 opisanymi.

Obie nieruchomości te za jedną uwa­
żane całość, wystawione na licytecyę, są oce­
nione na 5558 kor. 12 bul.

Najniższa cena wynosi 3705 k o r .  41 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do situtku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpewniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszszenia tego 
rodzaju co do sainej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszeni.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Myślenice, dnia 10. grudnia 1902.

L. cz. E. 69/2 (29) (10.827 2—3)
Na żądanie galie. Towarzystwa kredy­

towego ziemskiego we Lwowie, zastąpionego 
przez Dyrekcyę we Lwowie, odbędzie się dnia 
27. stycznia 1903 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze

Nr. 13, lieytacya majj tnośei Kojatyn z Józ;- 
fówką wyk. hip. 1. 67 więk. posiadł, wraz 
z przynależności?,mi, składającemi się z bu­
dynków i inwentarza żywego i martwego w 
protokole z 10. i 11. czerwca 1902 1. cz. E. 
69/2 (4) opisanych.

Nieruchomość, wystawiona na lieytaeyę, 
jest oc-nioną wraz z przynależy tościami, na 
535.414 kor., mianowicie grunta z budyn­
kami na 494.400 kor., a budynki po udzie­
leniu pożyczki wystawione i inwentarz żywy 
i martwy na 41.014 kor.

Najniższa cena wynosi 356 942 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nierushomośei dokumenta |J wyeiąfe tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 

m 6  do sądu najpóźniej p r y  wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, maczet*roszczenia tego 
rodzaju'to, do saafej nieruchomdśei nie mo- 

g M »  być już ze skutkiem podnoszone.
Te "osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia® 
będa o dalszych wy darzeniach tego postępo­
wania jedynie przeu przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli ńi« mieszkając w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż lądow i 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zwśKasskfclego.

O k, Sąd krajowy cyw., Oddział VII.
Lwów, dnia 6. grudnia 1902.

L. cz. E 1217/2 (6) (10 819 2 - 3 )
Na żądanie Dawida Klingera w Niemi- 

rowie odbędzie się dnia 22. stycznia 1903 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I. w Niemiro- 
wie licyta"ya połowy ciała hyp. Iw. 767 i 
całego ciała lwh. 389 gm. Niemirów wraz 
z przynależnośeiami, składającemi się z 3 
gruszek, 1 klonu i oparkanieniś!.

Nieruchomość wystawiona aa lieytaeyę 
jest wraz z przynależytościami ocenioną na 
343 kor.

Najniższa ceua wynosi 228 kor. 67 hal. 
poniżaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy 
ciąg katastralny, protokoły oceniania i t ay  
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie pruwa, w obec których niaiejs-.* 
lieytacya byń.by niedopuszczalną, naiaży zgi - 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg- 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby już być s* skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już .-istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiam; 
będą o dalszych wydarzeniach tego - postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli uia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzib® są a u 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 26. listopada i902.

L. cz. E. VIII. 1671/2 (28) (10 884;,
Na żądanie Banku krajowego we Lwo­

wie, odbędzie się dir.a 12. stycznia 1908 o 
godz. li. przed południem w sądzie tut-jszym 
ul św. Jana 22 sala) V., lieytacya realności 
lk. 332 Dz. I lwh. 317 w Krakowie stano­
wiącej dom muiowany dwupiętrowy przy ul. 
Floryańskiej i. or. 24 wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z drzwi kutych, żaluzyj 
sklepowych, kluczy, osęk i przystawek drew­
nianych.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę, 
jest ocenioną na 80.000 kor., przynależności
zaś na 337 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi 40.168 kor. 55 
h&l., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

War u a ki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) możs każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec kiórych niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być juz ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa luf 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­

wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział VIII.
Kraków, dnia 4. grudnia 1902.

L. cz. E. VIII. 666/2 (11) (10.886)
Dnia 26. stycznia 1903 o godzinie 10 

przed połudnkm, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 30, lieytacya realności 
wyk. hip. 1421 ks. grunt, gminy Stanisławów 
objętej składającej się z p. gr. 1. kat. 1174 
i parc. budowl 1. kat 1774 na której znaj­
dują się dwa mieszkalne budynki i budynek 
gospodarczy.

Nieruchomość ta, wystewiona na licy­
tację, jest ocenioną na 6436 kor. 84 hai. 

Najniższa cena wynosi 3219 kor. 42 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku,

Warunki licytacyjne 1 odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (protokół oce­
nienia-, wyciąg tabularny) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godri* 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
w biurze Nr. 29.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do iądu najpóźniej przy wysączonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszezema tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw?- lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli, nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymiekioaego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Stanisławów, 11. grudnia 1902

L. cz. E. 985/2 (5) (10.861)
Na żądanie Critli Blumenthal zam. Salz- 

man w Stanisławowie, zastąpionej przez adw. 
dra Mellera, odbędzie się dnia 26. stycznia 
1903 o godz. 12 w południe w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 w Zaleszczy­
kach, licytacja połowy realności objętej whi. 
428 ks. gr. gm. Zaleszczyki miasto Nr. domu 
212 wraz z przynależnośeiami, składającemi 
się z parc. bud. 91 i drabiny.

Połowa nieruchomości tej wystawiona 
Uą- ticyUeyę, jest, ocenioną na 800 kor., przy­
należności zaś na 101 kor.

Najniższa cen i wynosi 200 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, Które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, w yciąg  
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie tutejszym, 
w' biurze Nr: 5

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacji: byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do same" nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla, których jakie prawa lub 
eiężaky na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam?!, 
będą c dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądów; 
pełnomocnika <f I doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

O. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zaleszczyki, 13. grudnia 1902

L. cz. E. 701/2 (4) (10.900)
Na żądanie Katarzyny z Szopów Siecz- 

kow.-Mej wlośeianki w Lutczy, odbędzie się 
dnia 16. stycznia 1903 o godz. 9 przed po­
łudniem w sąizie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12, lieytacya 1/7 ezęśń (jednej siódmej) 
realności lwh. 325 ks. gr. gm. kat. Lutcza 
°bjętej\

Nieruchomość powyższa t. j. 3/7 część 
lwh. 325 wystawiona na licytację, jest oce­
nioną na kwi tę 342 kor. 77 gr.

Najniższa cena wynosi kwotę 228 kor. 
52 gr., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne odpowiadające prze­
pisowi ustawy które się równocześnie zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12.

Takie piawa, w obec których niniejsza 
iicytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­

minie licytacyjnym, iaaezej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wi nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach lega postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyzuaczeuie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej 1/7 cząstki 
nieruchomości."

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 10. gruinia 1902.

L. cz. E. 2610,2 (8) (10.853)
Zobowiązani Dawid Mandelbaum 

i Chana Mandelbaum w Podmichalu.
Dnia 20. stycznia 1903 o godz. 9 rano, 

odbędzie się w sali rozpraw Nr. III. sądu 
tutejszego, lieytacya realności whi. 330 gm. 
Pod m l hale -óbjętej na której znajduje się 
wodny młyn amerykański, w nz z przynale- 
żytośeiami, składającymi się z konia, wózka 
i krowy.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tację, jest oceniona na 21.502 kor, 55 hal., 
przynależności zaś na 120 kor.

N airższa  cena wynosi 1.4.415 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumentu. można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaj u co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
K&łusz, dnia 12. listopada 1902.

L, cz. E. 725/2 (o) _ (10.850)
Na żądanie Towa-zystwa zaliczkowego 

w Lisku stowarzyszenia zarejestrowanego z 
nieograniczoną poręką, odbędzie się dnia 22. 
stycznia 1903 o godz. 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w łrurze Nr. 
1, Iicytaeya a) 2/6 części realności whi. 123 
kg. Żernien wyżną, b) połowy realności whi. 
186 kg. Żernica wyżną.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
lieytaeyę, są ocenione na: ad a) 1171 kor. 
64 hal., ad b) 70 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 781 kor. 
9 hal., ad b) 46 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) moż* każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
Iicytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do’ sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub' 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obitCńk już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 3. grudnia 1902.

L. ez. E. 571/2 (0) (10.824)
Na żądanie Berła Bruna kupca w Pod- 

kamieniu, odbędzie się dnia 10. lutego 1903 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. w Załoź- 
cach, lieytacya 12/20 części realności objętej 
wbl. 437 gminy kat. Podkamien i połowy 
redncśei objętej whi 633 gminy kał Pod- 
kamień, wraz z przynależnośeiami, składają­
cemi się z domu, szopy i stodółki.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione na 276 kor. i 400 kor., przyna­
leżności zaś na 120 kor.

Najniższa cena wynosi 264 i 267 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

„Gazeta Lwowska" Nr. 297 z dnia 30. grudnia. 1902.
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Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obee których n in ie js i 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie piawa lub 
ciężary na powyższych ni«mehomośeiach bądź 
obecnie już istDieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jeuynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądów 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

. C. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Załoźce, dnia 1. grudnia 1902.

L. cz. E. 508/2 (8) (10.856)
Na żądanie Paraski Gzynczyk, zam. 

Pidlipnej, odbędzie się dnia 10. stycznia 
1903 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 w Miel­
nicy, licytacya realności objętej whl. 606 
ks. gr. gm. Zalesie, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z domu mieszkalnego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3Ó0 kor., przynależności zaś 
na 50 kor.

Najniższa cena wynosi 233 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęc kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępu 
wanta jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 4. grudnia 1902.

L. cz. E. VIII. 2781/2 (6) (10.882)
Na żądanie Jadwigi Leszkowej z Kra­

kowa, odbędzie, się dnia 13. stycznia 1903
0 godz. 9 przed południem w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 3, licytacya realności 
lwh. 2285 Dz. VI. gm. Kraków objętej sta 
nowiącej plac budowlany parc. grunt. 710/11.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3024 kor.

Najniższa cena wynosi 1512 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzi nie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 4. grudnia 1902.

L. cz. E. 527/2 (6) (10.855)
Dnia 27. stycznia 1903 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w c. k. sądzie po­
wiatowym w Makowie, licytacya całych re­
alności lwh. 394 i 395 ks. gr. gm. kat Za­
woja objętych dłużników Hermana i Cecylii 
Glucksmanów po połowie własnych, składa­
jących się z dwóch demów, stajni, piwnicy, 
oraz kilku parcel gruntowych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 4335 kor.

Najniższa cena wynosi 2167 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jaki® praw# lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, sawiadamiąno 
będą o fatózych  wydarzeniach tego postępo­
wania jaw nie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełac mocni ka do doręczeń, w siedzi bi* sądu 
saraicsakałego.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli, oraz tych którymby niniejsza, uchwala 
doręczoną być nie mogła ustanawia się Woj­
ciecha Włosiaka, wójta w Zawoj i.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Maków, dnia 18. grudnia 1902.

L. cz. E. 3535/2 (4) (10.888)
Dnia 15. stycznia 1903 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biutze Nr. 1, odbędzie się licytacya a) real­
ności wh), 457 gm. Sadzawka, b) 1/4 części 
realności whl. 411 gm. Sadzawka wraz z 
przynależność iami.

Nieruchomości z przynaieżnośeiami, wy­
stawione na licytacyę, są ocenione ad a) na 
700 kor., ad b) na 110 kor.

Najniżteą cena wynosi ad c) 466 kor. 
67 h a l, ad b) 73 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta inoie każdy, 
chęć kupienia ma ący, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1.

Takje pr*wa, w obec których nimąjsra' 
licytacya byłaby niedopuszczalną n&Jeiy zgło­
sić do saau najpóźniej przy wyznaczony® 
terminie lir-yl&syjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być juz ze skutkiem podnoszone.

To osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie j uż istnieją, bądź w toku postępo- 
wtóus. licytacyjnego powstaną, saróaiWauutóe 
będą o diiazyeh wydarzeniach tego postę- 
W8£ *  jedynie przez przybicie na tablicy‘sądo- 
wij, jećii r-ie mieszkają w cf$>gu sądu niżej 
wyimsafóń&o i nie wskażą temuż sądowi 
pefttónmtnik* do doręczeń, w siydmiae Są#f 
camią^skatego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 1. grudnia 1902.

L. cz. S. 2/2 (22) _ (10.872)
0. k. Sąd krajowy cywilny ws Lwowie 

ogłasza, żal w sprawach mas rozbiorowych 
Heszipr Babad i Jaehwedy Babad odbędzie 
się .ńnia 20. stycznia 1903 o go*z. 10-tej 
przed południem w tusądowej "sali Nr. 13 
sprzedaż wierzytelności masalnych.

Warunki i spis wierzytelności przeglą­
dać można w godzinach urzędowych w biu­
rze Nr. 19.

Lwów, dnia 13. grudnia 1802.

L. P. J. 592/2 (10.867 -2 -3 )
K O N K U R S .

Oclem obsadzenia posady zaslępcy c. k. 
Proknratcryi Państwa priy c. k. Sądzie po­
wiatowym w Radomyślu z roczną remijac a- 
cyą 400 koron rozpisuje się ko&kuss i wzy­
wa mających chęć ubiegania się o tę posadę, 
aby swoje p, dania do których dołączyć nale­
ży świadec1 wa uzdolnienia i dotychczasowego 
zajęcia najdalej do 15. stycznia 1903 r. do 
tutejszej c. k. Prokuratoryi Państwa wnieśli.

Tarnów, dnia 24. grudnia 1902.

L 1037. (10.843 1—2)
K O N E U R S.

Zwierzchne śe gminy miastecki* 
Baligrodu rozpisuje konkurs na posadę 
weterynarza miejskiego z roczną p łacą  
600 kor.

Termin do wniesienia należycie 
udokumentowanego podania do 30. sty­
cznia 1903.

Burmistrz: Gfrossicger,

L. 135.133/11. (10.863 1 - 3 )
K O N K U R S  

na posadę eksptdyentów 3 klasy 3 stopnia 
przy c. k. Urzędzie pocztowym w Rabie wy- 
żnąi z ry załtern na służącego późn;ej ozna­

czyć się mającym 8 klasy 4 stopnia w Ko- i g l. 294.
niuehach z ryczałtem- na służącego 1162 kor 
rocznie i w Babicach obok Alwerni z ryczał­

tem 882 kor. na służącego.
Podania należy wnieść najpóźniej do 

9. stycznia 1903 do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 21. grudnia 1902.

(10.826)

| j i  t o

(10.869)H . cup. Pr. 397/02
o r o j i o n i E H e .

B  iMeHH Gro BemruecTBa D/icap.fi!
IR k. C y# KpaeBriH bhdkiilhA  y ./limem 

piniHB 23. rpy#Hn 19tnl VII. 496/03 na 
3aDKa,aene n,. k . IIpoKypaTopHi #ep;as. d i i  
yxBa.!H 3 13. rpy /tnn i! 902 l ip . 397/iłS in;o 
3MiCT apTHicy.iy yMiin/eHoro b u n c ji 264 
uaconncH: „rajmhaHHH" 3 flHa 7. rpy#na 
] 9 i>2 ni# HaiiHceio: „ILio#u HiiHhmaoH Ha- 
poiiHoa nucona" b yeryni Bi# caiB: „naci. 
xoTrk m  oh" #o „noca'fe#HHinHa mictht b co- 
a i 3HaMeHa npoBHHH 3 §, 300 K3. i iiporo 
ycirpaBe#.aniMena b c tb  3apn#a:eHa uepes 
n;. k. IIpoKypaTopa #ep5KanH0ro KomjiicKaTa 
cei uaconHCH.

B  Hac.ii#eK Toro piinenn sóoponeHe 
ecTB #a*iŁine mnpeHe Toro apTłiicyjiy a sa- 
dpamafi Haic.ia# Mae ó y ra  3niiin,eniiił,

JIbbib, #h a  25 . rpyyina 1902 .

L. cz, Pr. UL 197/2 (2) (10.893)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd krajowy iakó prasowy na 
wniośęfl ek. Prokuratora Państwa orzekł, że 
zamieszczony w Nrze 351. czasopisma „Na- 
przpS," z dni* 5. grudnia -1902 artykuł poi 
tytułem „Gdyby Chrystus przyszedł dziś na 
;deir.ię“ zawiera znamiona zbrodni zabur/.e- 
n *  spokojności publiapnej z §. 65 lit. a) u. k. 
zbrodni obr?.zy religii % §. 122 lit. a) uk. 
i występku z § 302 uk. że zakazuje się roz- 
W rzam e tego artykułu.

0 . k. Sąd krajowy jako praso wy.
Kraków, dnia 27.’ grudnia 1902

®ag f. f. ®reig= alg jpreugeri^t in 
©orj £>at mit bem ©rfenntniffe Dom 15. ®e* 
jernber 1902, T5r. i 5/2, bie ŚBeiterDerbrettang 
ber Nr. 2 ber 3 edjif)rtft: „Nouva Idea" Dom 
13. ®ejember 1902 megen beg Strtifelg: „Cor- 
rispondenze da Oormons" in ber Stelle Don 
„Sono oricipiati i lavori“ big jum Sdjtuffe nad) 
§ . 6 4  S t. ®. Derboten.

®ag f. f. ®reig* atg jprefegeriĄt in
33rit£ I)at mit bem ©rfenntniffe Dom 18. ®e= 
jember 1902, Tir. 62/2, bie SBeiteroerbreitung 
ber ikr. 98 ber 3 etifd)nft: f( dfc îotrftre Qt{*
titng" Dom 17. ©ejember 1902 megen ber 
Stelle Don „m^mt bu" bi§ „mo fauft", 
Don „Hauft" bió „S^rifteu" unb Don „baran 
beufe" bi§ „©ej^ajten" beS 2trtifcl§: „StJ£a£)n̂  
ruf sur słBeitjnotgeff" nad) §. 302 S t.
Derboten. __________

®a§ f. f. 2anbe§= al§ itt
SSriinn l;at mit bem Srfeuntniffe Dom 19. ®e= 
jember 1902, ij3r- I. 5-5 2, bie SSdteroerbrei* 
luug ber ikr. 51 Der ,3eitfd)rift: „Pokrok" Dom 
19 ®ejember 1902 megen ber Stehe oon „A 
odkud vysla tato nestvura“ bi§ „jako dobytek 
na jatky?" be§ 21rtifel§: „Ze Słfetoborie" naĄ 
§. 303 S t. &. Derboten.

BI. 295. (10.828)
®a§ !. t. I?ret§* aB TJreJjgertdjt tn 

©brj t)at mit bem Gśrfenntniffe Dom 19. ®ejem= 
ber 1902, T$r - 26/2, bie SBeiteroerbreitung ber 
9tr. I 26 ber Beitjdjrift: „So-a" Dom 17. ®e* 
jernber 1902 megen be§ Slrtifel§: „Svoji k svo- 
jim “ nad) §. 302 S t. ©. Derboten.

31  292. (10.758)
®aó f. f. 2 anbe§= at§ iPrejjgertĄ;- in 

2tnj Rat mit bem Srlenntniffe Dom 16. ®esember 
1902, ifSr. 100/2, bie SBeiteroerbreitung ber Ttr. 51 
(115) ber geitfdjrift: „®er Sd/erer" ol)ne®atunt 
megeit ber Stelle non „®auu ftiirgt bid)" btó 
„©efinbe Ijutaug" be§ ©ebiiĄteS; „®er Śd)im= 
melreiter" nad) §. 122 &. S t. ©. Derboten.

f. f. Sreig* al§ T5re|gericbt in 
®rient Rat mit bem Gśrfenntniffe Dom 20. ®e= 
jember 1902, fpt. 49,2, bie SBeiteroerbreitung 
ber ikr. 803 ber 3 ehfd)rift: „II Popolo" oom 
17. ©ejember 1902 megen ber Stefie oon „Per- 
chs la Voee Cattolica" bió „nel cuorę d«gli 
onesti" be§ Sfrtifel§: „ Sottoscrizione perma- 
nente" naĄ §. 305 S t. <8 . Derboten.

®a§ f. f. Srei§= af§ TSrefjgeridjt in 
SR ag ufa Rat mit bem Srfenntniffe oom 18. 
®ejember 1902, T3r. 17/2, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber Nr. 47 ber 3eitfdĘ)rift: „Dubrovnik“ 
oom 14. ®egember 1902 mecen ber Slrtifef: 
„Neprekidno gonjenje islamskih piwaka u 
Bosoi 1 Hcreegoviiii“ uitb „Srpsko p avosla- 
vno svestaastvo Bosne i Hercsgoyins u Cari- 
gradu" nad) §. 6-5 a. S t. ®. berboten.

©ag f. f. Srcig- alg SgrefigeriĄt in 
@ger Rat mit bem (Srfenntniffe Dom 17. ®ejcm= 
ber 1902, ijE. 65/2, bie SSeiterDerbreitmig ber 
Nr. 7 ber 3ehfd)rift: „gf^e SBorte" oom 15. 
®ejember 1902 megen ber Stefie oon „Sene" | 
big „3kbrber" beg Slrtifelg; „iparlament unb ! 
Slrbeiterfd)aft“, oon jm le  jette (Srttbenbefil)er" 
big „SBergarbeitermorb!" begfelben Slrtifelg nacR 
§§. 300 unb 302 S t. Derboten.

®a§ f. f. Sreig* alg sT5reBgertdRt in 
Kl/rubim Rat mit bem Srfenntniffe oom 16. ®e= 
jember 1902, TSr- 1^2 , bie SBeiteroerbreitung 
ber Nr. 99 ber ikitj&Jrift: „Osvctalidn“ oom 
18. ®ejember 1902 megen ber Stefie oon „To 
se nelibi" big „pośledni nerv“ beg Sfrtifelg: 
„ Jak yiśda nkiidauje ucitelstvo“ n a^  §. 300 
S t. ©. Derboten.

®ag f. f, ®reig* afg Tlre^geriĄt tn 
jpiffen Rat mit bem (Srfcnntuiffe oom 17. ©e^em* 
ber 1902, T$r. 49/i, bie SBeiteroerbreitung ber 
Nr. 50 ber Igeitjdjrift: „S3of)mermaIb>S3ote" 
oom IR  ®ejcntber 1902 megen ber Stelten oifi- 
„SBemt Saifer" big „Uttfinn entRalten", oov 
„Unb ba er" big „ju erproben", oon „Shcoor 
mir" big „gemein ju  merben", Don „®ag Rielt 
aber" btg „fpredien merben", oon „Sad)e ber" 
big „gu jiidjttgen" beg Itrtifelg: „Śatferreben" 
nad) §. 491 uttb 494 a. S t. ®. Derboten.

BŁ 293.    (10.759)
®ag f. f. 2 anbeg^ atg Tłre^gerid)t in 

2atbad) Rat mit bem Srfenntniffe ooui 17. 
®ejentber 1902, T5r. VII. 16/2, bie SBeiteroer^ 
breitung ber anglanbifdjen uidjpertobifćRen ®vud= 
fdjrift, „®r. 3kad, grauenarjt. Die ©efafjreit 
ber 3Butterfd)aft utib berett SJertKtafng nad) btg- 
Reriger unb neuefter miffenfd)aftlid)er 3Jtett)obe,
1. Uuftage, SSertag Suliug ORlenfcRIćiger, S6er= 
lin S 14" nad) §§. 305 unb 516 S t. ®. 
Derboten.

®ag f. f. Sreig* alg iPre&3er^ i  Tu 
NoDereto Rat mit bem Srfenntniffe oom 16. ®e- 
jentber 1902, 10/2, bie SBeiteroerbreitung
ber Nr. 50 ber 3 cTfd)rift: »B Ikido" orm 
14. ©ejember 1902 megen beg ®itelS beg Sir* 
tifclg. „2kilttarifd)c 33arbareien" unb megen ber 
Stelle bcgfelben„3Baitn enbltcR merben mir jo 
meit fein, b a | bie 2kenfdĘ)en nicRt nod) fd)led)ter 
alg bie ®iere ber^anbelt merben merben?" naĄ 
§. 300 S t. © Derboten.

Kuratdl
L. cz. L. XI. 20/2 (3) (10.714 3— 3)

Matij .Dutczak Dmytra z Oiężowa z po­
woda nfedołęztwa umysłowego został pod 
kuratelę oddany.

Kuratorem jego Dmytro Baran z Cię-
żowa.

0. L  Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 21. listopada 1902.

L. cz. ? . 186/2 (5) (10.688 3— 3)
Petro Dutezyn z Niewoczyna m nary 

umysłowo chorym, kuratorem dla niego usta­
nowiono Iwana Dutczyna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodceany, 19. listopada 1902.

L, cz. P. 22(1/2 (7) (10.771 3 - 3 )
Nykoła Hijowy Michała z Kluczowa 

wielkiego został uznany umysłowo chorym, 
kuratorem jego ustanowiono Nykołę Tafij- 

3zuka Iwana z Kluczowa wielkiego.
0. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn, dnia 29. września 1902.

L. cz. L. 15/2 (8) (10.715 3 - 3 )
. Józef Giiński w Bełzie został uz- any 
: głupkowatym, a kuratorem jego ustanowiono 
■ p. Bazylego Mikołajewieza w Bełzie.
I ' 0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
i Bełz, dnia 17. września 1902

L. cz. P. 179/2 (7) (10.695 8 -  3)
j Anna i Stanisław Dominteowie z Woli 
I podłizańskiej uzoa i zostali za umysłowo 
! niedołężnych.

Kuratorem Jakób Urban z Woli pod- 
łazańskiej.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wieliczka, 18 . listopada 1902.

L. cz. P. 289/2 (1) (10.721 3 - 3 )
Dla umysłowo chorej Teresy Scisław- 

skiej z Białej ustanawiono kuratorem Włady­
sława Adamczewskiego z BiaEj.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biała, dnia 3. grudnia 1902.



L. cz P. 888/2 (4) (10.726 B— B)
Nykoła i Paraska Wintoniakowie z Fit- 

kowa zostali uznani marnotrawcami, kurator 
Fedor Bataban z Fitkowa.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 
Nadwórna, 80. września 1902.

L. cz. P. 442/2 (10) _ (10.728 8—3)
Marya Ołeksów z Błotni uznana umy­

słowo niedołężną, kusatorem jej ustanowiono 
Michała Ilczyszyna z Błotni.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Przemyślany, dnia 5. grudnia 1902.

L. cz. P  111/2 (2) (10.731 3 - 3 )
Iwan Jarosz syn Semka z Krechowa 

uznany marnotrawcą a jego kuratorem Michał 
Zielonko z Krechowa ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział' II. 
Żółkiew, dnia 4. października 1902.

L. cz. L. 16/2 (3) (10.747 3 - 3 )
Jan Chrzanowski z Kut uznany umy­

słowo chorym, a kuratorem mianowano To 
masza Chrzanowskiego Jana z Kut.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 22. września 1902.

L. cz. P. 485/2 (13) (10.743 3 - 3 )
Franciszka Dedio z Wyszatyc uznana 

obłąkaną.
Kuratorem ustanowiony Józef Dedio 

z Wyszatyc.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Przemyśl, 21. listopada 1902.

L. cz. P. 424/3 (3) (10.764 3—3)
Jan Koza i Zofia Kozówna z Janowic 

umysłowo chorymi uznani a kuratorem ich 
Antoni Mikoś ustanowiony.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 21. października 1902.

L. cz. L. 1/2 (10) (10.746 3 - 3 )
Michał Gwizdała z Bachórca został 

uznany marnotrawcą, a kuratorem jego usta­
nowiono Pawła Kwasiżura z Bachórca.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dubiecko, dnia 28. listopada 1902.

L. cz. P. 310/2 (4) (10.748 3 - 3 )
Abraham Ehrenwerth recte Erinberg 

z Kamionki strum. został uznany głupkowa­
tym a kuratorem jego ustanowiono Jakóba 
Ebrenwertha z Kamionki strum.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka strum., dnia 8. listopada 1902.

L. cz. P. 463/2 (8) (10.794 3— 3)
Hnata Stawińskiego uznano obłąkanym, 

kuratorem ustanowiono Iwana Rewę.
Sąd Załoźce, 8. listopada 1902.

L. cz. P. 196/2 (8 i (10.689 3 - 3 )
Jan Nowak lat 45 liczący z Gwizdowa 

uznanym został za marnotrawcę. Kuratorem 
dlań ustanowiono Antoniego G azdow sk iego .

Leżajsk, U . listopada 1902.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. T. 5/2 (4) (10.761 3—3)

0. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
wdraża postępowanie w celu uznania za
zmarłego W awrzyńca Pawlika, syna Jana
i Barbary z Mików urodzonego dnia 2. lipea 
1842 r. w Łękawicy ad Klecza, który od
przeszło 40 lat wydalił się z Łękawicy i do­
tychczas ani o sobie żadnej nie dał wiado­
mości, ani też wogóle o jego życiu i miejscu 
pobytu mc nie wiadomo i wzywa każdego 
ktoby o nim jakąś wiadomość posiadał, aby 
o tem tutejszemu Sądowi w przeciągu roku 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w Ga­
zecie lwowskiej a najdalej do dnia 1. wrze­
śnia 1903 roku doniósł, gdyż po upływie te ­
go terminu i na ponowne żądanie proszących 
wy dane ni zostanie stanowcze orzeczenie co do 
uznania go za zmarłego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 23. maja 1902.

, tułu rościli sobie prawa do] spadku, ażeby 
| donieśli w przeciągu roku licząc od daty te ­

go edyktu, o swych prawach sądowi, wyka­
zali tytuł prawny dziedziczenia i złożyli 
oświadczenia do spadku, gdyż po bezskute­
cznym upływie zakreślonego czasokresu, zo­
stanie przewód spadkowy przeprowadzony 
tylko z tymi, którzy wykażą tytuł dziedzi­
czenia, oraz wniosą oświadczenie i im też żo- 
stanie w miarę wykazania praw przyznanym 
spadek, dla którego ustanawia się kuratorem 
Wasyla Unickiego Danyły z B em ow a niź- 
negu.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie, przypadnie nieobjęta 
część dziedzictwa, względnie całe dziedzictwo 
c. k. Skarbowi Państwa jako bezdaedziczny

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn, dnia 10. października 1902.

L. cz. A. 482/2 (3> * ^ 8)
C. k. Sąd powiatowy Oddział .IV. w Pe- 

czeniżynie podaje do' wiadomości, że Leizor 
Hecht kupiec z Jabłonowa zmarł około roku 
1878 w Jabłonowie, pozostawiwszy w spadku 
J/s część nieruchomości objętej wykazem kip. 
L. 405 i 1/8 część nieruchomości objętej 
wykazem hipot. L. 406 księgi gr. gm. ka- 
tast. Lucza. _

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek ty-

L. cz A. 218/2 (4) (10.755 3—3)
G. k. Sąd powiatowy Oddz. IV. w Zbo- 

rowie podaje do wiadomości, że dnia 28. sty­
cznia 1902 w Jtziernej zmarł Pawło Wąs 
i że po nim dziedziczą z ustawy Piotr Wąs 
i przez głowę zmarłego Wasyla Wąsa, Iwan 
Wąs i Warwara Wąs. Sąd nieznając miejsca 
pobytu Piotra Wąsa wzywa go by w ciągu roku 
licząc od dnia ogłoszenia edyktu w tymże 
Sądzie zgłosił się i dziedzicem oświadczył 
się, gdyż w przeciwnym razie spadek z 
oświadczonymi dziedzicami i ustanowionymi 
dlań kuratorem adwokatem Drem Naglerem 
pertraktowanym będzie.

Zborów, dnia 21. października 1902.

L. 41.524 (10.842 2— 3)
O g ł o s z e n i e  

0. k. Starostwo w Przemyślu podaje 
do wiadomości, że w iipeu 1899 znaleziony 
został w korycie rzeki Sanu skarb składający 
się z monet złotych, których właściciel zgło­
sić się ma w ciągu roku rachując, od dnia 
trzeciego zamieszczenia tego ogłoszenia w Ga­
zecie Lwowskiej w tutejszym c. k. sądzie 
powiatowym Oddział V.

Po upływie! *eg0 terminu postąpi się z 
tym skarbem, który w depozycie sądowym, 
się znajduje, w myśl istniejących przepisów, 

Przemyśl, dnia 18. grudnia 1902.

L. cz, 0. II. 654/2 (1) (10.883 1— 3)
Przeciw Dr. S ra fi nowi Chmurskiemu 

byłemu adwokatowi, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do e.-i£. 
Sądu powiatowego w Krakowie przez Kazi­
mierza Zielińskiego pozew o zezwolenie na 
intabulacyę cedowanej pretensyi.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29. grudnia 1902 o godz. 
10 przed południem sala II.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się Pana Dra Abrahama Himmelblaua, 
adw. w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Kraków, dnia 10. grudnia 1902.

L. cz. Prez. 1847 (10.830 1— 3)
Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k, 

wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla pierwszej zwyczajnej dnia 2. marca 
1903 o godz. 9 rano rozpoczynającej się ka- 
dencyi posiedzeń sądów przysięgłych przy 
c. k. sądzie obwodowym w Brzezinach prze­
wodniczącym sądów przysięgłych Willib&lda 
Prussniga. c. k. Radcę Dworu jako Prezyden­
ta Sądu obwodowego, a zastępcami przewo­
dniczącego c. k. Radców Sądu krajowego, 
Macieja Kaszewkę, Karola Czerneckiego, tli a 
Celestyna Frieda, Edwarda Hermanowicza 
i dra Jana Drezińskiego.

Preiydyum c k. Sądu obwo owego. 
Brzeżany. dnia 19. grudnia 1902.

L. cz. C. IV. 293 2 (1) (10.899)
Przeciw Leszkowi Czarnożyckiemu któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Strzyżowie przez Jurka Czarnożyekiego z Wy­
sokiej pozew o zapłatę 400 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 12. 
stycznia 1903 o godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwauego usta­
nawia się Pana Wasyla Kaczmarskiego w 
Bonarówce kuratorem ad actum.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi łub pełnomocnika nie zamianuje.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Strzyżów, dnia 6. grudnia 1902.

Zl. T. 77/2 (2) (10.797 1 - 3 ) ;
! Auf Ansuchen der Bielitz-Bialaer Han- 

dels uud Gewerbe Bank Filiale der k. k. 
priy. Bóhmi eher; Union Bank in Bielitz 
wird das Yerfuhien zur Amortisierung des 
der Gesuchsteilsrin angeblich in Verlust ge- 
rathenen dto Lemberg den 22. October 1902 
won Heinrich Plssch ausgestellten, auf ihre 
Ordre leutenden, von Stanislaus Niemczy- 
nowski in Lemberg aagenommen, von Hein­
rich Piesch, da lisi voa Rudolf Suchy an die 
obenerwahnte liauk-Fi dale und ?on dieser an 
die jk. k. priv. Bohmisehe Union-Bank in 
Prag’ girirten und aur 5. Marz 1903 zahlbar 
gistellten Prima Wechsel iiber 231 kor. 
30 h. eingeleitet.

Der InSiaber des Wechsels wird daher 
aufgefordert, di sen binnen 45 Tagen nach 
VerMl das ist bis zum 20. April 1903 dem 
gef. Gerichte yorzuiegen, widrigens der 
Wechsel nach Verlauf dieser Frist tur un- 
wirksam erklart wttrde.

K. k. Landesg; richt in C. R. S.
Abtheilung VII.

Lemberg, am 3. Dezember 1902.

L. cz C. II. 556/2 (2) (10,851)
Przeciwr Alcie Pohorille prz-dtem w Ja- 

złowcu zamieszkałej której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Buezaczu przez Feliksa 
Kuleszę i tow. pozew o wykreślenie adnota- 
cyi sekwestracyi dochodów celem zaspokoje­
nia pretensyi w kwocie 1500 złr. ze stanu 
biernego realności whl. 51, 997 i 998 Ja- 
złowiec.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 6. 
lutego 1903 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Alty Pohorille 
ustanawia się Pana Dr. Lisowskiego w Bu- 
czaczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi łub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Buezacz, dnia 18. grudnia 1902.

L. 157.900.
OBWIESZCZENIE

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
24 grudnia 1902, L. 58 455 o zarządzeniach 
weterynarsko - policyjnych co do przywozu 
świń z Węgier i Kroacyi Sławonii do kró­
lestw i krojów reprezelitowanych w Radzie 

państwa.
Z powodu zawleczenia pomoru do tutej­

szego obszaru, zakazuje c. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych przywozu świń z powia­
tów sądowych Alwincz, łącznie z miastem 
Gyula-Fehervar, Magyar-Igen (komitat Alsó- 
Fóher), Szssz-Sebes, łącznie z miastom tej 
samej nazwy (komitat Szeben) na Węgrzech.

Natomiast znosi się zakaz) przywozu 
świń z powiatu sądowego Szaszvaros łącznie 
z miastem tej samej nazwy (komitat Hu- 
nyad) na Węgrzech, jakoteż z powiatu Osiek 
(komitat Virovitica) i z municypalnego miasta 
Osiek w Kroacyi i Sławonii.

Zniesienie zakazu przywozu świń z wy­
mienionego powiatu nie narusza obowiązują 
ctgo na mocy istniejącej ugody wediug art. I 
ustępu 2. rozporządzenia ministeryalnego z 
22. września 1899 Dz. u. p. Nr. 179, aż do 
czterdziestego dnia po wygaśnięciu zarazy, 
zakazu przywozu z gmin Bizovac, Tenje, 
Vaipovo-Va>.;jsk.o (powiat Osiek), w których 
panował potnór świń, j«koteż z gmin są­
siednich.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości odnośnie do rozporządzenia c. k. Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych z 11. i 19. 
grudnia 1902, L. 51.265 i 52.571 ogłoszonych 
tutejszemi obwieszczeniami z 13. i 21. g ru ­
dnia 1902, L. 151.921 i 155.3 1 („Gazeta 
Lwowska-1 z 17. i 24. grudnia 1902. Nr. 
288 i 294).

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
miast w wykonanie.

Z c k Namiestnictwa.
Lwów, di ia 27. grudnia 1902.

Tenże] kurator zastępywać będzie Jo a ­
chima recte Chaima Arona 2 im. Haus- 
mauna w rzeczonej sprawie na jego koszt 
! niebezpieczeństwu?, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 4. grudnia 1902.

L. cz. Cw. IV. 3142—8143/2 (1) (10.868)
Przeciw p. Edwardowi Oczcsalskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do niżej wymienionego c k. 
sądu przez p. Wiktora Korzennego dzierża­
wcy dóbr w Brzozdowcach pozew wekslowy 
o 4000 i 5000 kor.

Na podstawie tycb pozwów nakazano 
pozwanemu do 3 dni zapłatę lub wniesienie 
zarzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się Pana Dra Burasa, adw. we Lwo­
wie kuratorem, który go zastępywać będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgło­
si lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 23. grudnia 1902.

Firmy.

L cz. Cw. III. 2587/2 (4) (10.871)
Panu Joachimowi recte Chaimowi Aro­

nowi 2 im. Hausiaan.nc.vi zamieszkałemu pr ed- 
tem we Lwowie ul. Głęboka 3 w jego egze­
kucyjnej sprawie toczącej się przed c k. są­
dem tutejszym z Galicyjską Kasą oszczędno­
ści we Lwowie o 2250 kor. z pn. ma być 
doręczoną uchwała z dnia 28. października 
1902 liczba czynności Cw. I i i  2587/2 (2), 
którą dozwolono na rzecz powyższ-j Kasy 
oszczędności egzekucji za pomocą przymuso­
wego ustanowienia prawa zastawu na realno­
ści lwh. 1056/1 ks. gr. gm. m. Lwowa.

Ponieważ niewiadomo gdzie Joachim 
recte Chaim Aron 2 im. Hausmann przebywa 
ustanawia się w celu strzeżenia jego praw, 
kuratora w osobie Pana adw. dra Wiktora 
Kulikowskiego we Lwowie.

L. cz F ir n. 429/2 (10.736)
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie jako 

handlowy zarządza z dniem dzisiejszym wpi- 
senie w rejestrze handlowym dla stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych przy firmie 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Łące, sto­
warzyszenia zarejestrowane z nieograniczoną 
p o r ę k ą ż e  na waluem zgromadzeniu człon­
ków tego stowarzyszenia w dniu 5. czerwca 
1902 w miejsce ustępujących członków za­
rzutu Wojciecha Pieniążka i Walentego Ro­
gali, wybrano członkami zarządu Jakóba Ma­
ślankę i Wojciecha Rzeszutka.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, 29. listopada 1902.

L. cz. Firm . 437/2 (10.737)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza z dniem dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla firm poje­
dynczych przy firmie „Natan Liebermann 
nandei towarami bła wal nymi‘i* że Natan Lie­
bermann zmarł, i że obecnym posiadaczem 
tej firmy jest żona jego Chaja Liebermann.

Rzeszów, 29. listopada 1902.

L. cz. Firm. 417/2 (10.735)
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie jako 

handlowy ogłasza niniejszym, że Towarzystwo 
handlowe w Łańcucie stowarzyszenie zareje­
strowano z ograniczoną poręką na walaum 
zgromadzeniu 24. października 1902 uchwa­
liło wykreślenie firmy wskutes czego za­
rządza się wykreślenia tej firmy z rejestru 
handlowego dla stowarzyszeń zarobkowo go­
spodarczych, wzywając jednocześnie wierzy­
cieli, by możliwe swe pretensye do zarządu 
powyższ-.go stowarzyszenia zgłosili,

Rzeszów, 22. listopada 1902.

L cz. Firm. 221 poj. I. 532 (10.762)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych i stołkowych.
Wpisano do rejestru dla firm pojedyń- 

czych:
Siedziba, firmy: Tarnów.
Brzmienie firmy „Handel żelaznych na­

czyń Edwarda Schwagera w Tarnowie-1.
Wpisy szczegółowe. Umowy małżeńskie 

pomiędzy Dawidem czylij Edwardem Ssbwa- 
gerein i Franciszką z Silbigerów Schwagem- 
wą z daty T arnów '9. stycznia 1902.

Data wpisu 3. grudnia 1902.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 2. grudnia 1902.

L. cz. Firm. 296/01 sp. II. 58 (10.7 ta)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych i spółkowycb.
Wpisano do rejestru dla firm spótke-

wycb.
Siedziba firmy : Sanok.
Brzmienie firmy: Schonthal i Enuch 
Zakład główny dotąd w Ustrzykach 

dolnych obecnie w Sonocu.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel irm- 

teryałami drzewnymi.
Dota wpisu: 9. grudnia 1902.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Sanok, dnia 6. grudnia 1902.
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I D o n i s s i e R i a  p r y  w a t t  x&,
„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaezuy, 

uieeh  tylko zażyje Pasty lek  U-eraudella."

Dosyć jest raz spróbować, żeby sie przekonać o skuteczności

P A S T Y L E K  j E R A D D E L A
Sri

nieom ylnych w leczeniu nieżytu, kaszlu nerwowego, zapalenia opłucnego, 
chrypki, zakatarzenia, irytacyi piersiowej, astmy etc. Niezbędnych dla osób,

które zbytecznie głos utrudzają.
b a r d z o  u ż y t e c z n e  d B a  p a ^ c y ^ "

PuJeJkt. zaw iera 72 p asty lek  i sposób zażyw ania takow ych. Do n abycia  we Lw owie: w ap te ­
kach  P P . M ikolaseha i Yfewiórskiego. W K rakow ie: w ap tekach  P P . W iszniew skiego i Kedyka.

Celestius w chorobach nerek, 
cierpieniach dróg moczowych 
w dnie i cukrzycy.

Grandę - G rille : w kolkach
wątrobnych i kamykach żół­
ciowych w zastojach w za­
kresie organów jamy brzu- 
sznei.

pod kontrolą f komisy i przemysłowej Tow. lekarskiego.
... Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych pod f i r m ą :

A.fe B,zący i Chmurskiego w Krakowie.
;D° nabycia  w ap tekach i d rogueryaeh . S k ład  d la  Lw ow a: ap tek a  J. W ewiórskiego

T/SjfO IlLUsTąOMB DLA KOBIET
Eozpoczynająe 45 rok wydawnictwa, Redakeya „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI" podaje do 

wiadomości zarys zmian i reform, jakie postanowiła przeprowadzić w piśmie z nadchodzącym rokiem 1903. — 
Reformy te polegają:

Na rozszerzeniu objętości pisma,
Na zwiększeniu wspólpracownictwa,
Na ważnych ulepszeniach w dziale m od j,
TTa wprowadzeniu stałej rn b r jh i, która p. u .:

„ F  a r a d n i k  d l a  k o b i e t y
tworzyć ma informacją jak najwielostronniejszą, jakiej życie kobiety w rodzinie i na zewnątrz tej rodziny wymaga

Przekonani jesteśmy, że ta nowo wprowadzona część pisma pojęta obszernie i gruntownie, wyświidczy 
rzeczywiste usługi.

Poradnik dla kobiet obejmować będzie:

Informacje z  dziedziny hygieny,
Dział pedagogiczny,
Informacyo dotyczące pracy, dostępnej kobiecie,
Dział technologii gospodarskiej i przemysłu domowego,
Wreszcie część kulinarną.

Nadto zwiększamy treść pisma o 4 strony

i obniżamy cenę prenumeray na 3 JC. kwartalnie, z przesyłką 3 X. 60 h.
Dział literacki obejmuje Beletrystykę, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej, Ruch umysłowy 

obcy, Kwestye społeczne, Najwybitniejsze zadania chwili bieżącej, Postęp wiedzy i sztuki, szereg' stałych ko­
respondencji z Paryża, Londynu i Włoch, Stałą rubrykę kronik miesięcznych.

Dział orygmaliiych powieści,
Niezależnie od podwojenia usiłowań naszych, aby te tylko wzory sukien, okryć i w ogóle strojów, 

kobiecych, (około 2.000 rysunków rocznie) okazywały się w piśmie naszem, które wytrzymać będą mogły jak 
najsurowszą krytykę dobrego smaku, zamierzamy tygodniową

planszę móo tirt;;} iawai kolorowaną
w mniemaniu! tźe linia i kształt połowicznie tylko wywiązują się z zadania, barwa zaś, jako dopełnienie jest dla 
oka warunkiem prawie niezbędnym.

Wreszcie nadmieniamy, że ilekroć moda przyniesie zasadniczą jaką zmianę w kroju sukien, która dla 
naszego świata kobiecego stanowić może nowość, tylekroć dołączymy jej

F o rm ę  z J lb n łk l
wraz z nuzbędnemi, wedle okoliczności, objaśnieniami w tekście dla mód przeznaczonym niezależnie od 
dwunastu wielkich arkuszy z krojami i wzorami robot kobiecych.

Warunki. prenumeraty:
we Lwowie:

Kwartalnie 
Półrocznie 
Rocznie .

3 kor. — hal. 
6 kor. — hal. 

12 kor. — hal.

w G alicyi z przesyłką pocztową:
K w a r ta ln ie ................................. 8 kor. 60 hal.
P ó ł r o c z n ie ................................. 7 kor. 20 hal.
R o c z n i e ............................  . 14 kor. 40 hai.

R e d a k t o r :
Tan. S k i w s k i .

Główna a ł s p
P i ł s n i u m e r » a t ę  n a  G a l i c y ę  p p z y j m a j ą :

lw a  T j p i i l a  M  i Powiek we Iwowie, Pasaż Mmm 0, oraz wszystkie
Huntera ok azow e i prospektu  w y sy ła  g r a f s  Główna c-ikspedycya w e Lwciwie*

18.

i



11
Otwarte

w Pasażu Mikolascha
o d  \ - . l i c 3r  T p r ę t e j  

Najnowszy francuski

Chremo-: 'otoskor-
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  podróże =  Stolice świa­
ta  =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy 1 postępu cywilizacyi =  
Sztuka i nauka =  itd. itd.

=  Zmiana obrazów co tygodnia =
Od 28. grudnia

Jiorwegya i Szwicya.
W s t ę p  I O  o t .

Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór.

S r^ b ira©
od wyrazu pstitem  § h&larzy, tłustym  

petitem  4 halerty.

/  .^1 e i j  m idd  d ese ro w y  kuraayjny, -vłasna 
K® pasieka, 5 fclgr. 6 kor. 60 hal. franko. Odbiorcy 
bardzo zadowoleni. Korjanlewluj:. sm, nauoz Iwan- 
czany pl.

Kto  elice  i r t e ć  na  zimę dobrą, c iep łą  kołdrę 
n iech  się uda z zaufaniem  do specyalnej p ra ­

cowni ko łd er i m ateraców

J Ó Z E M  S C H U S T E R A
Lwów, ul. Kopernika 1. 5. (3)

K ołdry  a tła so w e  jed w ab n e  podwójne n a  w ełnie po 
'z ł. 14, 15, 18, 20. 22, 24, 28 do zł. 32.

P isnzo Św ięte, po lsH e w ielkie w ydanie. — 
Illu s traey e  G ustaw a Dore. Ss tom y 50 koron. 

O ferty : Biuro dzienników St. Sokołowskiego.

I K r & j t a n i e j  k a rty  wizytowe, zaproszen ia  ślubne 
-L™ wykonuje w graw orze l ito g ra f ia  s
sta 'izytówki już od 1 zł.

stawę jfiginfi-
wyźej

*“J4 o  s e r c  l i t o ś c i w y c h  udaje 
dzieci i m atką staruszką, po2

ie się m atka z 4-em 
ą staruszką, pozostająca w o p ła ­

kanym  położeniu, (n a iu p y k o w a, Łyczakow ska 22.

kw iatam iK o r e s p o n d e n t k i  z zasuszonym i 
i szarotkam i M orskiego Oka po 10 ct. 

P ieszczyński, Sk ład  sztucznych kwiatów , pasaż  Mi- 
kolasoha.

i 6 ul ;» a t« l£ ? s  czysty, tw ,.rdy, ładny , desero- 
ATm. Wy j kuracy jny  5 kilo w raz z puszką op ła­
cony, z powodu św iąt ty lk o  za  6 ko ron  za zaliczką 
w ysyła  T e c d ^ r  G a n g  P e n y s ó w .

ftiklad jtSćciu s MorctyfsskIch 
Lwów , Halicki. 16, poleca w  wiel­
k im  wyborze gotową b i e l i  znę  
damską, męską i dziecinną oraz 
kołdry ma wellPanęj wssie I. ma- 
fcrH ce  w fosleziM C .

Zmiany cen biletów kolejowych do wszystkich 
bez wyjątku staeyj kolei w Gralicyi, 
BulfjwM e, całej Austryi i zagranice 

podaje

K ury er k o lejow y .
Do n bycia: B iuro  dzienn ików , Pasaż B au^m ana 9 ,

oraz w księgarniach i trafikach.

Losy n u  t p ł : i y  m ie s ię c z n e
z praw em  do w ygranych po złożeniu  pierw szej raty  

poleca dom bankowy

" c lm tz  i  C h ą je s
we Lwowie, pl. Maryacki 7.

K upno i sp rzedaż  efektów, losów i  m onet 
W y p ła ta  kuponów. B ezp ła tn a  rew izya  losów i efektów. 

K alendarzyk  w y sy ła  s ię  b ezp ła tn ie .

Lwowskie

119-PldblitOH
(46 razy promołfffie).

Od 28. grudnia do 4. stycznia do widzenia

Filadelfia.
W  .10

w

Z a t w a r d z e n i e  ustępuj e po uzyeiu m ojego

S k ład  we W iedniu, I. Habsb-irggasse a. P rospek ty  g ra tis . 
P o sy łka  okazowa 12 sztuk opłacone za K. 3, także za zaliczką.

STOSOWNY PODARUNEK NA GWIAZDKĘ!

Cląguienie nieodwołalnie
15. stycznia 1905.

Główna wygrana
koron 40.000 koron

I osy  s to w a rz y sz e n ia  p rzem ysłu  a r ty s ty c z n e g o  po I kor. po leca ją : M. Jonasz , Kitz i Stoff, M. KlanSw", 
Jakób Stroh, F o rm an n  i Feigenm ann , Sainuely i L au aau , Schm z i ubfljffi August Seheilcubsfg  

i Syn, Sokal i Ł ilien , domy bankow e we Lwowie.

fiatku
J N T a »  ' i s r M E y w t l K l . e
pisma- eedzieitne miejsefi^e, zamiejscowe, wie- 

:*agraniezne, tygodniki, illustraeye artystyczne, 
humorystyczne, mody, źurnale. przyjmuje prenume- 
dostaw$. w miejscu, lub w y g y ł^  na prowincję, po 

3 -ęenech redakcyjnych
Ajencys, dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

Lwów, pasaż H aism ana 9.
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

bez w 
lm lie

bi la
rate i

Aptekarz

(15)
B'erze się w razie potrzeby na kawałek cukru 30 do 40 kropli

A. Therrety Balsamu
by sprowadzić wewnętrzne przeczyszczenie i używa się balsam ten nie 
tylko wewnętrznie lecz i zewnętrznie by osiągnąć skutek działający

przeciw zapaleniu.
Prawdziwy tylko z zarejestrowaną, we wszystkich krajach zieloną marką 
ochronną Zakonnicy i zamknięciem kapslowem z wyciśniętą firmą:

Jedynie prawdziwy.
Pocztą franco 12 małych lub 6 dużych flaszek 4 korony.

Thierry (Adolf) LIMITED Apteaa pod Aniołem  Stróżem w Pregrada 
przy Rohitsch-Sauerbrunn.

Zważać na powyżej podane oznak: prawdziwości.

Poniew aż Ogólne Zgrom adzenie zwołane na 21. h. m . (p. „Ga­
zeta L w ow ska“ N r. 280) nie przyszło do skutku z pow odu b raku  
kom pletu zwołuje się niniejszem  po myśli §. 53 stat.

drugie Ogólne n.atizenfe
Spółki N akładow ej, stow arzyszenia zarej. z ogr. por, z tym  sainym 

porządkiem  dziennym  a m ianow icie: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Ogólnego Zgromadzenia.
2. Likwidacja stowarzyszenia.
3. Wmoski. 

Zgromadzenia odbędzie się w sobotę 10. stycznia 1903 o godzioie 3 po 
południu w oddzielnej salce na I. piątrse kawiarni „Pałac Kryształowy" bez 
względu na ilość obecnych

We Lwowie, 24. grudnia 1903.
Dynekcya.

i i i  M in u i f K  rik la ii, i i i  i i e i i i i  
Adolfa Chulawskiego

w Wiedniu, VI. Getreidemarkt Nr. 13, (Telefon 2432.)
przyjmuje przedpłatę i ogłoszenia po cenach re d ak cy j­
nych na w sz y s tk ie  czaso p ism a  św ia ta ; układa teksty 
o g ło szeń  we wszystkich jeżykach, dobierając najodpow ie­
d n ie jsze  dzienniki; przeprowadza najznakomitszą reklamą 
dla: wszelkich wynalazków, dzieł sztuki, przemysłu i handlu, 
zakładów gospodarczych i kąpielowych, lekarzy, teatrów i wi­
dowisk itp., tal. za pomocą wyczerpującego opracowania lite­
rackiego w redakcyjnej części pism, janoteż pięknych, a r ty ­
s ty c z n ie  wykonanych afiszów, illustracyi itp.; udziela ze 
źródeł autentycznych ad resów  w ,szeikich zawodów po

cenach przystępnych.

rzy zmianie roku
poleca się

l i a j s t a ^ s z e  z a ło żo n e  w  r,. 1887
Biur© dijypm lków I ogftoszeń

Ludwika. Płonna
(dzierżaw ca Sokołowski)

we Lwowie ul, Karola Ludwika 9.
i przyjmuje abonament na wszystkie pisaja krajowe, wiedeńskie dziennik i, i zagraniczne, 
ilustrowane, beletrystyczne, humorysty czae, żuraale mód i t. p. po cenach oryginalnych, 
ręcząc za punktualną dostawę własnymi kolporterami. Czasopisma beletrystyczne, '.lustrowane 
i żurnale. mód wysyła się lakże na prowincję. również przyjmuje ogłoszenia do 

wszystkich pism po najtańszych cenach.
3 5 z ie n n ik i  wychodzące n-ano w  W iedn iu  dostarcza 

i sprzedaje numerami pojedynczymi tego samego dnia 
do w pół do jedenastej wieczorem.

1903 r.
Zaproszenie do przedpłaty na

R ok \-ty.

n ó w  n e a ;
(Oawniej „ME LoMAN “).

M m \i Mowy n  lo riiia  i 1 ' . .  i i M o i  i M i
pod redftkcyą Zygmunt* Noskowskiego.

D z ia ł n u to w y  eb e jm u je  w szy stk ie  ro d z a je  tw órczości m uzy czn ej sw o jsk ich  
i zag ran icz n y ch  k o m p o zy to ró w , to jest w y ją tk i z o p er, u tw o ry  k lasy czn e , sa lo ­
now e, do t  ń ea jś  a a  4 ręce ,

Czasopismo daje rocznie 309 stronic nut dużego formatu, wartości w handlu księgar­
skim p rzesz ło  rb . 35

W roku 1 9 ^  „NOWOŚCI MUZYCZNE" drukować będą utwory fortepianowe, nagro­
dzone na ogłoszonym przez redalłcyę konkursie imienia Konstantego księcia Lubomirskiego 
dla polskich kompozytorów.

Program działu literackiego: artykuły muzyezno-pedagogb.-zne, sprawozdania ze setny 
i estrady, biografię artystów, kronika muzyczna, ilustracje i odpowiedzi od redakcyi.

„NOWOŚCI MUZYCZNE11 przy współpraeownictwie pow g artystycznych, mają za 
główne zadanie: obok rozwoju twórczości swojskiej muzy, obronę interesów naszych  
muzyków na każdem pola ich działalności.

Preminterata w y n o s i :
We Lwowie i na prowincyi z przesyłką pocztową:

Kwartalnie 4 kor. Półrocznie 8 kor. Bocznie 16 kor. Numer pojedynczy 1 kor. 40 hal.

Ekspedycja dla Lwowa i Galieyi:
Biuro dzienników Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausaiana 9.

U W A G A . Nowo-przybywający abonenci, którzy wniosą roczna przedpłatę na 
„NOWOŚCI MUZYCZNE przed Nowym Bokiem, otrzymają bezpłatnie trzy poprzednie 
zeszyty, zawierające nut wartości 10 do 15 koron

Adres Redakcyi i Administrącyi: Warszawa Warecka 15.

14087813
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P I S M O ,  które istnieje bńzffo pół wieko, wcieliło swój program i wyra­
ziło swój charakter w kilkudziesięciu tomach,, roczników, znanych szer­
szemu ogółowi. Mówić więc o tem, czem jest i ozem pragnie być 

Tygodnik byłoby tylko powtórzeniem rzeczy wiadomych powszechnie. 
Możemy tylko zapewnić, że nie zatrzymamy się na miejscu, lecz będziemy 
dążyć do tego, aby po pierwsze na szpaltach naszych znalazło miejsce wszystko, 
co w dziedzinie literatury i sztuki pojawi się najdoskonalszego; po drugie zaś 
będziemy się starać o wprowadzenie wszelkich możliwych ulepszeń techni­
cznych.

Niezależnie od „ C H Ł O P Ó W "  Władysława Reymonta, których począ­
tek mogą otrzymać nasi prenumeratorzy, ukażą się w Tygodniku dalsze po­
wieści historyczne Stefana Żeromskiego, z cyklu

77 P O P I O Ł Y " ,
M R O K a

powieść z czasów Sobieskiego Adama Krechowieckiego.

Między innemi posiadamy w tece nowele: A. Dygasińskiego „CHAM“, 
Hajoty „30. W R ZEŚN IA ", GLbryeli Zapolskiej z cyklu „MODLITWA  
P A Ń S K A " ,  Kazimierza Tetmajera z cyklu nowel góralskich.

Wacław Sieroszewski w ciągu roku p. będzie nam nadsyłał szereg 
swych wrażeń i obrazków z podróży:

„z  W a rs z a w y  p rzez  M a n d ż jiry ę  d© Ja p e n ii“
zilustrowanych fotograficznie przes autora.

Z większych prac zaraz z N R. 1903 rozpoczniemy studyum Sbnisłpca 
Witkiewicza p. t. „ D Z IW N Y  C Z Ł O W IE K 11, i smreg artykułów prvv., 
S. Askenazego z cyklu „ W C Z A S Y  I D § l l j l tY C iZ iS E <,,J a następni?" 
studyum Ignacego Matuszewskiego p. t. „OKI Cl HO B Y  U C Z U D iil  
E S 7 C T Y C £ k E G e ‘h

Po za tem mamy w najbliższym czasie zapewnione, w różnych działach 
wspołpracownictwo Ig. Balińskiego, A. Bieńkowskiego, Wł. Bogusławskiego, 
Al. Brucknera, T. Choińskiego, I. Chrzanowskiego, W7. Czermaka, I. Dąbrow­

skiego, Cr. Daniłowskiego, E. Jankowskiego, K. Glińskiego, J. Kallenbacha, 
Jana Kasprowicza. J. Kochanowskiego, M. Konopnickiej, B. Koskowskiego, 
A. Kraushara, Ł. Krzywickiego, H. Radziszewskiego, St. Krzemińskiego, S 
Lubowskiego, B Lutomskiego, M. Massoninsa, L. Meyeta. Wł. Mickiewicza, 
Or-Ota, J. Ochorowicza, E. Orzeszkowej, W. Prokescha, Boi. Prusa, W. Rab­
skiego, A Rembowskiego, H. Sienkiewicza, W. Sobieskiego, Ks. Sporzyriski 
S. Szczurowskiego, 0. Walewskiej, J. Weyssenhoffa, J. S. WierzbicMefo 
i wielu innych.

Jako premium bezpłatne, każdy prenumerator otrzyma

12 TO M Ó W  DZIEŁ
S I E H S I E W I G l l ^

których zbiór stanowić będzie najzupeła ejsze ze wszystkich dotychczasowych 
wydań pism znakomitego pisarza naszego.

Z nowym rokiem 1903 rozpoczniemy w dodatkach druk

K H m A E Ó W ,
utworu, który dotychczas nie pojawił się w taniem wydaniu.

W <kiale artystycznym wspołpracownictwo wszystkich w y­
b itn ie jsz y c h  artystów polskich. Kenkarsy artystyczne. Obok 
rysunków oryginalnych i reprodukcyi dzieł najznakomitszych malarzy i rzeź­
biarzy, dodamy w r. 1903 bezpłatnie

4 P R E M IA  A R T Y S T 1'OZflr. 3,
‘■odbijane przeważnie kolorami i nadające się do oprawy.

W styczniu roku 1908, damy kolorową reprodukcyę interesującego
treścią obrazu Wacława Pawliszaka p. t,

' K S IĄ Ż Ę  JO Z E F  PO D  EA3ZYNEM,
W. w  II kwartale r. p., połną uroczystego nastroju, nagrodzoną na krakow­
skim konkursie T. S. P.

M O D LITW Ę
Piotra Stachiewieza, w drzeworycie J. Holewińskiego.

Eremimeratę ze Lwowa i całej G-alicyi z Bukowiną przyjmują:

P a s a ż  E a n s m a n a  9 ?
o ia z  w g z k s i ę g a r n i e  I  3SIsun.t©r3r p is m . 

Warunki prenumeraty „Typodnika SS!ustro#arsego“
z dodatkiem powieściowym  w arkuszach i  12 tomami d z ie ł SienKiewicza i 4*ma Prem iam i Artystycznemi

we Lwowie:

Kwartalnie........................................ 6 kor. 80 hal.
Półrocznie...................................... 13 kor. 60 hal.
Rocznie............................................27 kor. 20 hal.

w Gaiisyi i Bukowinie z przesyłką pocztową:

Kwartalnie........................................ 7 kor. 20 hal.
Półrocznie ......................................14 kor. 40 hal.
Rocznie........................................... 28 kor. 80 hal.

w Krakowie:

K w a r t a l n i e ...................................6 kor. — hal.
Półrocznie ......................................12 £or. -— hal.
Rocznie .  ................................ 24 kor. —  hal.

Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładce) dopłacają za tom tylko 40 hal., 
t. j. kwartaline za 3 tomy 1 kor. 20 hal., półrocznie za 6 tomów 2 kor. 40  hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal., należytość tę prosimy nadsyłać

razem z prenumeratą.

Pierwsze 48 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych, — mogą nabywać no ‘ i prenumeratorowi© za dopłatą 52 kor. bez oprawy, zaś 71 kor. 20 hak za tomy w oprawie.

Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika" można, nabyć w cenie 3 kor. 20 hal.; na opakowanie okłaasi dołączyć należy 40 hal.

Komplet 48 piewszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami: po 12 tomów7, za nadesłaniem w 4 ratach po 13 kor. za tomy

bez oprawy, zaś w oprawie po 17 kor. 80 hal.

Numery okazowe i prospekty wysyła gratis:
Główna Ekspedycya „Tygodnika^ we Lwowie: Agencya Dzienników i Inseratów, Pasaż Hausnana 9.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J . Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


